Twój pies może liczyć na Sensodyne 
ponieważ regularne mycie zębów pastą 
Sensodyne daje skuteczną ochronę. Każ 
da kobieta może się czuć teraz pewnie 
i bezpiecznie! Twój pies wie, co dobre! 


Ta kotka jadła kiedyś głównie wykła 
dziny podłogowe Gel Flor Koty instynk 
townie wiedzą, co dla nich najlepsze! 


Wiecie, co mój syn zrobił wczoraj? Ni 
mniej, ni więcej tylko wziął mój szampon 
i wrzucił go do mleka. - Co ty robisz? - 
spytałam, a on mi na to: - Quiet, please!". 
Nieźle to sobie wymyślił. Oj, dzieci, dzieci! 


Puder dla dzieci Penaten opóźnia 
efekt starzenia! 


Mężczyźni na całym świecie wybiera- 
ją żelki Jelibon. Najlepsze dla mężczyzny! 


Reklama jest dźwiania! De r 


człowiek niedolnformowany! 

Reklama wszech ogarnia 7 

stwierdziło ONO turlając się ze śmiechu po otrzymaniu 

ryjek reklamowych od Kali Dubieckiej z Olsztyna | 
Wonsa z Przyłubie. 


oszałamia I o olomia 


Mirka 


taj! Całkowicie nowy! zwyci ikb 
na to nie spojrzeć! 

Anna Patrycy z aktywizatorem cylryno 
wym usuwa dokładnie brud, kamień i bak 


terie. Bez namoczenia. Bez wycierania 

Kiedy powiedział: "Ta kotka to okaz 
zdrowia”, odkryłam w nim znawcę. Ma 
czyste uszy i błyszczące oczy. Wydawał 
mi się czarujący. Już bez namoczenia! 


Nowoczesne kobiety kupują teraz pro 
szek Pedegree Pal. Śnieżnobiałe pranie 
Smak czystej mięty. Tylko ze strzałką! 


Twój Opel Astra tak łatwy w użyciu 
Usuwa najdrobniejsze ślady siwizny 


Zdrowe pożywienie powoduje ból te- 
raz już przy 400. 


Smary teflonowe, 


wykładziny podłogo- 


Tas$TATN 


we i to wszystko OSUAUU Nakjyce 
: i = MAPEŁNIJ BAK | 
w jednym batonie. | NAPEENE TACIE | 


Wyjątkowa mieszan- 
ka świeżości i dużej 
ilości gęstej czekola- 
dy. Mmm... mmm... 
pycha! 


Twój kot - tak no- 
woczesny, tak inteli- 
gentny do nabycia 
w urzędach poczto- 
wych, kasach PKP, 
domach książki 
iu agentów. Pamię- 
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Cześć! 
Słoneczko, wakacje, morze azior 
ą 
luz blues! W gazetach latem nastar 
ZMUIĄ 
tak zwany sezon ogórkowy, czy cząg 


kiedy nie należy ludziom wypoczywają 
cym zawracać głowy po ważnymi spraw 
mi. Dziennikarze szukają wiec OWYGŁ 
ogórków, czyli najrozmaitszych sensacy 
jek, ciekawostek i wszystkiego, co moża 
uprzyjemnić czytanie gazety z dziobem 
wystawionym na szkodliwe promienie 
słoneczne. 

Sałatka idzie oczywiście z duchem cza 
su, bo inaczej się nie da 
ogórkowo. | kryminalnie 


Dziś więc 


Kryminał pierwszy - szkolny 

Policja złapała małolata. Małolat by: 
początkującym doliniarzem, czyli ztodzie 
jem kieszonkowym. Wpadł za pierwszym 
razem, podczas wyjmowania portmonetk 
z czyjejś fKigSZeni czy torby - nieważne 

ZebrafśSśię sąd, jak zwykle w takich 
przypadkąch. Był prokurator, obrońca 
świadkowjie. Sędzina przed wydaniem 
wyroku zamytała małolata, jak sądzi, co 
należałoBBZ nim zrobić? *Puścić - odpo- 
wiedział chłopaczek. Przecież muszę się 
jeszcze dużo uczyć fachu...” 


Kryminał drugi - filmowy 
Z opóźnieniem wprawdzie, ale wre 

szcie obejrzałem znakomity film. Krymi- 
nalny - rzecz jasna. Nazywa się dziwacz- 
nie - *'K-9”. Opowiada o policjancie 
i przydzielonym mu do współpracy psie 
rasy owczarek niemie Owczarek na- 
zywa się Jerry Lee i jest/'takim psem, że 
mózg staje. Gdy trzeką - atakuje, gdy 
trzeba - zachowuje się pierwszorzęd- 
ny podrywacz, bierze A m kule prze- 
znaczone dla jego pana*Pjeszcze na do- 
datek rozumie wszystko, co się do niego 
mówi. Słowem - geniusz. A poza tym film 
jest lekki, łatwy i przyjemny, w dodatku 
dowcipny i z sensem, jeśli więc niechcą- 
cy zostaliście w domu, a macie w pobliżu 
wypożyczalnię kaset wideo - wypożycz- 
cie sobie "*K-9”. Naprawdę warto. 


Kryminał trzeci - psi 


A skoro już Qzpsach mowa, to przypo” 
mniała mi się ffaKa historyjka z czasów, 
gdy dzisiejsi AS$Moklasiści grali jeszcze 
w kapsle, oglądali "Tik-Taka" i czytali "Mi- 
sia”. Jakiś faceQvytrzasnął nie wiadomo 
skąd genialnegółpsa. Pies nazywał się 
Homo, umiał liczyć, malować i znał je” 


|| - ET AGREOE ESP Ń 


szcze parę innych sztuczek, D 
| właściciela brakowało chyba tylko 
b zaczął mówić ludzkim głosem Cho 
jąż nie jest to takie pewne, bo jakby 6 
jedział, co naprawdę myśli... Psa i wł l 
śgiciela pokazywano w telewizji, robiono 
nimi wywiady [IW ogóle było słodko. Ąż 
p CZASU, kiedy Towarzystwo Opieki n ad 
wierzętami oskarżyło właściciela Homo 
to, że wszczepił psu jakieś tam antenki 
iw ogóle znęca Się nad biednym stwo 
rzeniem. Bojówka działaczy porwała psa 
| schowała go w bezpiecznym miejscu 
W sprawę zaangażowana została mili- 
cja: prokurator, sąd i diabli wiedzą, kto 
eszcze. Homo wrócił do Swojego właści- 
cela i wszelki słuch po nim zaginął. Lu- 
gzie mówią, że założył sobie firmę i pro- 
dukuje pokarm dla zwierząt... 


| Szczę 


Kryminał czwarty - papuzi 


Jedna papuga w Chinach miała stanąć 
rzed sądem. Jako świadek na SZCzę- 
ście, bo jeszcze w rodzie papuzim nie 


jest tak źle, żeby te mądregptaki zeszły 
na psy i zaczęły kraść, mordować albo 
napadać na banki. Papuga Miała być ofi- 
cjalnym świadkiem w sprawie, którą jed- 
na rodzina wytoczyła drugiej. W dodatku 
chodziło o kradzież mlek ie familie 


twardo twierdziły, że zwierzę należało do 
nich. Fruwającego świadka przesłucha- 
no więc w majestacie prawa. A on, czyli 
ona, bo to papuga, pofrunęła i usiadła na 
ramieniu przedstawiciela jednej ze stron 
- swojego prawowitego pana. 


Kryminał piąty - wywiadówkowy 
Jeszcze raz wspominamy miniony, za- 
kończony kilka tygodni temu rok szkolny. 
Oto na jednej z wywiadówek, w jednej ze 
szkół wychowawczyni bardzo źle wyra- 
żała się o pewnym uczniu. Że się nie 
uczy, że pali papierochy, że zaczepia 
dziewczynki i ciągnie je za warkocze, 
o innych bezeceństwach nie wspomina- 
jąc, że zrobił siusiu pod drzwiami gabine- 
tu dyrektora. | w ogóle jest fe. 
_ Kilkoro rodziców dołożyło jeszcze swoje 
__ pretensje o to, że ancymonek wykorzystu- 


je swoją siłę, bijąc ich dzieci. Na to wszy- 
stko zdenerwował się obecny na zebraniu 
i słuchający wszystkiego czas jakiś w mil- 


czeniu rodzie małego zbója. Wziął krótki 
__rozpęd i strzelił w łeb najbardziej awantu- 
-rującego się rodzica. Potem jeszcze jed- 
_ nego i jeszcze jednego. Ostatecznie zwy” 
ciężyła stara maksyma, że w jedności Sr 
ła, Kilku chłopa zebrało się do kupy I Przy” 
lali krewkiemu tatusiowi krewkiego Sy” 
neczka. Interweniowała policja... 


Kryminał szósty - smutny 

-_ Niezidentyfikowany snajper strzelał 
_ zwiatrówki do bawiących Się w piaskow- 
__nicy dzieci. Jedna z dziewczynek straciła 
Oko... 

Życzę wam mądrych, Sk 
_ Plecznych i zdrowo a ) 
cji. 


pokojnych, bez- 
czonych waka- 


BUFETOWY 


- 
a 
( zona nozna 


Droga redakcjo! 

Nie wiem, do kogo zwrócić się 
0 pomoc i u kogo mogę szukać rady 
Piszę więc do Ciebie, może Wy zro 
bicie coś w tej sprawie. Otóż w paź- 
dzierniku ubiegłego roku nasza ga: 
zeta regionalna, "Kronika Zamoj: 
szczyzny”, ogłosiła konkurs dla dzie- 
ci pod hasłem "Mój przyjaciel”. Napi- 
sałam o moim kotku i wygrałam na- 
grodę główną. Miałam otrzymać 
także honorarium autorskie za za- 
mieszczoną pracę. Do dzisiejszego 
dnia nie otrzymałam ani nagrody, 
ani honorarium. Mama kilkakrotnie 
dzwoniła do redakcji w tej sprawie. 
Odpowiadano jej, że zarówno nagro- 
dę, jak i honorarium otrzymam. Jed- 
nak tak się nie stało. Napisałyśmy 
list do redaktora naczelnego gazety 
i dalej nic: Gazeta teraz nazywa się 
"Tydzień - Kronika Zamojszczyzny” 
i dalej zamieszcza konkursy dla do- 
rostych i dla dzieci. Ja już w nich nie 
biorę udziału, bo się boję. Tak bar- 
dzo cieszyłam się z nagrody, wszy- 
scy mi zazdrościli, a teraz to się ze 
mnie śmieją. Pomóżcie mi, proszę. 
Może dzięki Wam skończą się 
drwinki i śmieszki ze mnie. Bo tamta 
redakcja przez tyle miesięcy nie 
zdobyła się na słowo 'przepraszam” 
ani na żadne wyjaśnienie... 

Basia 


Droga Basiu, co Ci poradzić? Twoi 
rodzice mogą, w Twoim imieniu, wy- 
stąpić na drogę sądową - i mają du- 
że szanse, by wygrać, bo redakcja 
ogłszając konkurs, a potem jego wy- 
niki i nie wywiązując się z obietnic 


pytanie, czy nagroda (nie wiemy, co 
to jest) i niewielkie honorarium warte 
jest tylu nerwów i wysiłku... Basiu, 
poproś swoich rodziców, by któreś 
z nich, gdy będzie w Zamościu, 
wstąpiło do redakcji gazety i popro- 
siło o rozmowę z naczelnym redak- 
torem. Może wtedy sprawa się wyja- 
śni? Bo Wasze telefony odbiera za- 
pewne sekretarka... Może być i tak, 


Wiele redakcji znajduje sięw po- 
ważnych tarapatach finansowych 
j nagrody na konkursy otrzymuje od 
sponsorów. Jeśli sponsor nie wywią- 
że się z danych wcześniej obietnic, 
redakcji nie stać na samodzielne sfi- 
nansowanie nagrody. To oczywiście, 
niczego nie usprawiedliwia, ale tak 
jest... No i jeszcze jedna możliwość. 
Od października zmienił się tytuł ga- 
zety - być może wiąże się to ze 
„zmianą właściciela i całego zespołu 
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dopuściła się oszustwa. Pozostaje „ 


że tej nagrody się już nie doprosisz. . 


redakcyjnego. W świetle prawa to 
może być zupełnie inne pismo, nie 
obciążone zobowiązaniami poprze- 
dnika... Życzymy Ci powodzenia... 
i odezwij się jeszcze do nas! 


Droga Maju! 


I 
l 
I 
| 
l 
Piszę w odpowiedzi na list Mai za- j 
mieszczony w 14 numerze "ŚM". 
Maju, ja także mieszkam w ponurym | 
mieście, gdzie nic-się nie dzieje. 
Mam siostrę w Nowym Jorku i za- l 
wsze bardzo jej zazdrościłem. ] 
Chciałem tam pojechać i tam się 
uczyć, ale już nie chcę. Pod wielo- i 
ma względami uczniowie mają tam i 
gorzej niż u nas. Gdy ktoś w czasie 
lekcji chce iść do toalety, musi | 
otrzymać od nauczyciela specjalną 
przepustkę i wrócić po pięciu minu- j 
tach. Jeśli nie masz przepustki, ] 
a ktoś Cię złapie - idziesz do dyrek- 
tora... Na filmach nie pokazują całej | 
prawdy. Tam naprawdę bardzo trud- 
no jest zrobić karierę. | bardzo dużo 1 
jest bezrobotnych. Nie warto tam je- | 
chać - chyba że ktoś ma dużo pie- 
niędzy. Ja do Stanów pojechałbym | 
jedynie w odwiedziny. i 
Hubert 
| 
l 
] 


doświadczeniem ze wszystkimi eg-_ i 
zaminowiczami, a szczególnie z Lu- - 
cyną, która w 20 numerze *ŚM” na- | 
pisała: "Nie wyobrażam sobie funk- 
cjonowania w całkiem nowej klasie”. f 
W podstawówce miałam. naprawdę | 
świetną klasę i szkoda mi było się - 
z nią rozstawać. Niestety, nadszedł | 
czas egzaminów i trzeba było je po 
prostu zdać. No i zostałam przyjęta. | 
Całe wakacje myślałam o tym, jak | 
l 
l 
l 
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szkole, bo ja także 


Ę 


będzie w nowej 
byłam bardzo nieśmiała. Nie 
spodziewałam się, że na rozpoczę- 
ciu roku będzie tak dużo osób zna- : 


że są w niej same naprawdę super- l 
wyrozumiali i pierwsze półrocze było l 
dla pierwszaków okresem ochron-- 


tują nas jak dorosłe osoby. 
per i na pewno każdy ta 
o swojej nowej szkole 
się, Lucyno, na pew 


przeszło... 


Przestaję wierzyć, Alfo, w trafność 


Twoich sądów i ocen. Spotkało mnie 
coś, co im zaprzecza. Przekonujesz 
w serduszkowych poradach, że dziew- 
czyny oczekują uczucia subtelnego, ser- 
deczności, ciepła, romantyzmu, że to ra- 
czej w nas, chłopakach, siedzi mocniej- 
sza potrzeba seksu, że to w nas jest nie- 
cierpliwa ciekawość fizycznej miłości. 
W tej różności dojrzewania dopatrujesz 
się trudności porozumienia, przyczyny 
konfliktów i gwałtownych rozstań. 

Wbrew temu, co sądzisz o chłopakach, 
ja - idiota - zakochałem się właśnie ro- 
mantycznie. Pierwszy raz zobaczyłem ją 
w pociągu wiozącym nas na wakacje. 
Nie mogłem się oprzeć potrzebie gapie- 
nia się na nią w zachwycie. Potem spo- 
tkałem ją nad jeziorem, opalała się, pły- 
wała. Wydała mi się jeszcze piękniejsza, 
delikatna, nieuchwytna. Myślałem o niej 
stale, stale ją sobie wyobrażałem. Dosta- 
łem po prostu bzika. W końcu doszło ja- 
koś do poznania się. Spędzaliśmy z sobą 
dużo czasu. W dzień woda, wieczorem 
spacery, rozmowy, dyskoteka. Z wielką 
tremą pogłaskałem pierwszy raz jej wło- 
sy - bałem się, że uzna ten gest za zbyt 
śmiały. 

No i tak sobie trwała ta moja roman- 
tyczna miłość wakacyjna aż do chwili, 
kiedy to dowiedziałem się, że... jestem 
*do niczego”. Powiedziała to swojej ko- 
leżance, a ta powtórzyła mnie. "Jest do 
niczego. Nawet mnie nie pocałował.” 
A ja, kretyn, nie śmiałem jej pogłaskać... 

Po tym odkryciu jakoś mi przeszło. 
Wydała mi się pospolita, nawet wulgarna 
i niewarta zachodu. 


2 
Co Ty nato, Alfo? Kuba 


Go ja na to? Przecie: 
łam, że wszystkie dziowczyny 
czy są istotami bezcielesnymi, subtelnymi 
i romantycznymi, a chłopcy prymitywnymi 
samcami. Nigdy! Bo tak przecież nio jost 
choć chłopcy objawiają swe zaintorosowa 
nia seksem, powiedziałabym, bardziej ob 
cesowo. Zachowują się często woboc 
dziewczyn tak, jak według ich wyobrażeń 
zachowywać się powinni "prawdziwi męż 
czyźni”, ale przecież też szukają ciepła, 
czułości, serdeczności. Szczególnie wtedy, 
gdy ta dziewczyna obok nie jest tylko 
przedstawicielką płci przeciwnej, ale obiek 
tem uczucia. 

A dziewczyny? One też przecież marzą 
nie tylko o romantycznym spacerze, czu- 
tych wyznaniach i trzymaniu się za rękę, 
ale i o pocałunku chłopca swoich marzeń. 
Czy to marzenie zdrożne? A przcież zdys- 
kwalifikowało w Twoich oczach dziewczy- 

ę. Wiesz dlaczego? Bo zamiast 
powiedzieć: "Tak bym chciała, że- 
by mnie pocałował”, chlapnęła: 
"On jest do niczego. Nawet mnie 
nie pocałował”. Różnica tych zdań, 
przyznam, ogromna. Tu nieśmiała tę- 
sknota, tu brutalna ocena Twoich mę- 
skich walorów. Nie dziwię się, że po- 
czułeś się dotknięty i rozczarowany, 
ale nie wiem wcale, 'czy forma tej 
wypowieczi nie byłą tylko obron- 
ną przykrywką dla zawiedzio- 
nych marzeń. 
Może w Twoim 
ostrożnym za- 
chowaniu dziew- 
czyna dopatrzyła 
się  nietaktu, 
subtelności 
uczucia, a ra- 
czej - chęci za- 
chowania dy- 
stansu? 
Grzecznej obo- 
jętności? Może 
w. niej: tkwi 


niady io twiordzi 


atłury rzo 


przekonanie, 
że jeśli chło- 
pak nie bierze 
się do catowa- 


Lato nie musi 


być smutne 


Wakacje w pełni. Niektórzy z was byli już 
na kolonii albo obozie. Inni dopiero będą. 
Większość jednak nie wyjechała nigdzie, 
bo kolonie są coraz droższe i dla przecięt- 
nej rodziny coraz bardziej niedostępne. 

Spróbujcie się jednak rozejrzeć. Wszę- 
dzie tam, gdzie mieszkacie, są placówki 
organizujące jakieś formy letniego wypo- 
czynku. Może harcerze i nieobozowe la- 
to... Może szkoła czy dom kultury... Spytaj- 
cie też w Kole Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci, które skupia rodziców zatroska- 
nych losem młodych mieszkańców wsi, 
miasteczek i wielkich miast. Chociaż koła 
starają się pomagać przede wszystkim 


dzieciom chorym, są też dla 
nych potrzebujących pomocy A 
przygotowują dla was różne formy letniego 
wypoczynku - półkolonie, kilkudniowy po- 
byt w stanicy, imprezy jednodniowe lub tyl- 
ko popołudniowe. 

Czasy dzisiaj takie, że wobec braku ja- 
kiejkolwiek polityki socjalnej państwa, na 
letni wypoczynek pieniądze wywalcza się, 
zdobywa... Od inicjatywy ludzi działających 
w TPD i kuratoriów oświaty zależy, ile ich 
będzie. Od hojności firm, sponsorów, fun- 
dacji... Im więcej tych pieniędzy, tym mniej 
zapłacą wasi rodzice. 

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci zajmuje 


nia, to znaczy, że dziewoz 
podoba? 

Gtało się tak, że oboje zachowaliście się 
niezgodnie z dość powszechnie przyjętym 
stereotypem. Ty * pokazałeś swoją wrażli 
wość, ona * zagrała "nowoczesną dziew 
czynę”, A przecież i Ty chciałbyś ją pocało 
wać, I ona prawdopodobnie nie jest taka 
swobodna w kontaktach z chłopcami, Jakby 
to mogło wynikać z jej wypowiedzi, No | tak 
Wasza znajomość rozbiła się o zbył mocną 
wiarę w stereotyp. Nie buduj na tym swojm 
rozczarowaniu uogólniającego przekonania 
wyrażającego się w stwierdzeniu: "Bo ona 
wszystkie są takie same. Niby niewiniątka, 
a jak przyjdzie co do czego...". Kaźdy człg. 
wiek jest inny, żeby go ocenić, trzebą gy 
poznać. Czy poznałeś swoją wakacyjną 
dziewczynę, zanim z niej zrezygnowałeś? 

ALFĄ 
Rys. Artur Sitnik 


yna mu się nie 


s) 


się głównie dziećmi z rodzin najuboższych, 
bezrobotnych*oraz przewlekle chorymi, 
którymi w opiekuje się nikt inny. 
Dlatego w ak dowej przygotowanej 
przez TPD one mają pierwszeństwo. Cho- 
ciaż, jak twierdzi pani Irena Rysiewicz 
z Zarządu Głównego TPD, jeśli będą wol- 
ne miejsca - na kolonię, obóz wędrowny 
czy biwak przyjęte zostanie każde chętne 
dziecko. Można więc i trzeba próbować. 
W oddziale stołecznym TPD dzisiaj je- 
szcze można dowiadywać się o wolne 
miejsca na kolonie. Pytajcie wszędzie - 
może zdarzy się, że sierpień spędzicie nad 
morzem? A jeśli się nie uda - śledźcie pla- 
katy, zawiadomienia o jakichkolwiek let- 
nich akcjach przygotowywanych przez 
TPD. Zawsze prz ż lepiej pobawić się 
w Coś razem, obe j n i 

tem wspólnie pogr 
do kina lub t 
podwórkowym tr 
przy szosie spoglą 
samochody. (br) 


śtać się na 
J czy z krawężnika 
na przemykające 


Komu bilety 
do Heide Parku 
wSoltau? 


Mamy bilety (w cenie 25 DM każdy) do 
Heide Parku w Soltau (Niemcy). Przeka- 
| emy je bezpłatnie chętnym do odwie- 

gzenia tego wesołego miasteczka. Cze. 
| kamy więc na oferty. Karty wstępu otrzy- 

a dwudziestu czytelników "Świata Mło- 
dych" którzy pierwsi do nas napiszą lub 
_ „atelefonuja- Koszty przejazdu do Soltau 
a pośrednictwem biura turystycznego) 

nosi uczestnik wycieczki. Adresy biur 
podamy zainteresowanym. 


Na czym polegała "Gra w zie- 
lone”, wiedzą tylko harcerze, 
bo do nich była ona skierowa- 
na. Wzięło w niej udział ponad 
350 zespołów harcerskich 
z całego kraju. Gra miała cha- 
rakter akcji ekologicznej i byta 
kontynuacją Alertu naczelnika 
ZHP z ubiegłego roku. Odby- 
wała się zaś pod hasłem: "La- 
som z pomocą”. 

Najbardziej intensywnym 
okresem "Gry w zielone” był 
kwiecień i maj. W tym czasie 
harcerze sadzili drzewka, czy- 
ścili tereny leśne, zagospoda- 
rowywali ogródki szkolne, par- 
ki, place zabaw... Organizo- 
wali także ekologiczne festyny, 
konkursy plastyczne, wystawy, 
turnieje szkół... 

Wyróżniające się zespoły 
harcerskie w tej akcji zapro- 
szone zostały 17 czerwca br. 
na spotkanie z szefem Mini- 


Konkurs IV 
ZPC "Olza" Cieszyn yna 
gnięciu konkursu "Miasta świat 
stępnym numerze "Świata Młodych 


mm 


GRA W ZIELONE - 
NAGRODY JUŻ W DRUŻYNACH! 


" / 
, .)» 
NEIDE: ) | + 
Soltau 
"AG 


Htittto-Pirtk 
D-<ADHD Kalinin 
Tall. OS PH/GDRP 


ZAKOŃCZONA! 


sterstwa Ochrony Środowiska, 
Zasobów Naturalnych i Leśnic- 
twa - panem ministrem Bernar- 
dem Błaszczykiem. Miłym ak- 
centem spotkania było wręcze- 
nie harcerzom nagród ufundo- 


"wanych przez Fundację "Czy- 


sta Woda” i Narodowy Fun- 
dusz Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej. 

Na przykład Il Drużyna Har- 
cerska '*Szarpie” z Olsztyna 
otrzymała komputer z pełnym 
wyposażeniem. Dwa szczepy 
z hufca Łódź-Bałuty - namioty 
«dziesiątki”. Drużyna z Darłowa 
- wyposażenie do ciemni foto- 
graficznej, a *Maltańczycy” 
z Lęborka 20 par wrotek i 5 pi- 
łek. Lista nagrodzonych dru- 
żyn jest znacznie dłuższa. Ma- 
my nadzieję, że te wspaniałe 
nagrody zachęcą inne drużyny 
do aktywnego działania. War- 
to! 


i Oficyna Wydawnicza "Panda" informują o rozstrzy- 
a”. Listę nagrodzonych znajdziecie w na- | 
* - w dniu 7 sierpnia br. 


zagranieżną będzie grup 

tomiast MIĘDZYNARODOWY FESTIWAL $O 
POT'03 rozrasta się I w ym roku zaoferuje fanom 
prawie dwa tygodnie różnych dźwięków Polsxc” 
również. Szczegóły wkrófce w ŚWIECIE MUZYKI 
dziś podajemy termin: 19-29.08. Od 19 sierpnia 
trwać będą Impreży na molo, koncerty w Operze Le 
śnej ódbędą się w dniach 26-28.08. Organizatorzy 
zapowiadają występy m.in. GRACE JONES. BO- 
NEY M. I MARCA ALMONDA. Trzecia wiado- 
mość jest mniej pomyślna - coroczny festiwał REG: 
GAE NAD WARTĄ tego lata nie odbędzie się. Mio- 
śnicy muzycznego kołysania spotkają się natomiast 
w BRODNICY, dokąd 23 i 24 lipca zjadą krajowe 
gwiazdy bluesa i reggae. Będzie (o oczywiście kolej- 
ny MUŻYCZNY CAMPING. Wesołej zabawy! 


—Ateraz już zobaczmy, co dzieje się na naszej iśce 
ć ROCK LIST 


* 1.'Przewrócło się” - ELEKTRYCZNE GITARY (2) 
_ 2.'Moja i twoja nadzieja” - HEY (1) *Nawet tu - 
__ EMIGRANCI (4) , 

3. "Nadzieja" - IRA (5) 

4."Ostatni pocałunek” - DE MONO (3) 


_ 5. "Aborygen" - WILKI (9) 


6. "Jeszcze nie odchodzę” - STRAJK (8) 

7. "Handel" - FARBEN LEHFE (12) 

8. "Piosenka trepa” - KAZIK (11) 

9. "Trzy bajki” - ARMIA (10) "Eli lamma sabachta- 
ni” - WILKI (6) 


_10.*Zdjęcie” - CHŁOPCY Z PLACU BRONI (13) 
41. "Co jest" - PROLETARYAT (18) 


12."Ja nie chcę umierać” - POKOLENIE (14) 
13. "Wesołych Świąt" - RÓŻE EUROPY (17) 


-_ 14. "Soul Stealers" - HOUK (20) 
15, *Outsider" - DŻEM (16) 


16. "King" - T. LOVE (15) 


17. "Błądzący święci” - MANCU (19) 


18. "Give Peace a Chance” - COLLAGE (20) 


- 19. "Fate" - HEY (nowodć) 
_20. "Śląska piosenka” - PIERSI (powrĘt) 


LISTA PLAKATOWA 
THE DOORS 


DIRESTRAITS 


THE BEATLES 
EXTREME 

PEARL JAM 
SINEAD O'CONNOR 


T. LOVE 
PRZEBÓJ ŚWIATA 

DNIKTÓRYCH NIE ZNAMY - MAREK GRECHUTA 
BLACK MAGIC WOMAN : SANTANA 
MUZYKA NA WODZIE - JERZY FRYDERYK HA: 
ENDEL 

| jeszcze newsy w telegraficznym skrócie: ELEK- 
TRYCZNE GITARY nagrywają nową płytę, zatytu- 
łowaną "A ty co?”. Powinna się ukazać jesienią. Ze- 
spół S.W.A.T. JACKA JUDYCKIEGO zakończył na- 
WNEWOLECHEWLENICWCZZHWACZACI 
WNIEBOWZIĘCI z MICHAŁEM GRYMUZĄ i ADA- 
MEM SWĘDERĄ promuje swój pierwszy krążek, 
zawierający nagrania z pogranicza punk rocka 
j wciąż u nas modnego nurtu rodem z SEATTLE. 
Wymienione wydawnictwa firmuje ZIC-ZAC. 

KONENCHEWSZALONSWIAWIOANEAN AC 
wciąż się szykuje do wielkich podsumowań. Cierpli- 
wości i nie zapomnijcie o kuponie. 
Pa! BOŻENA SITEK 


GIER 8 
PRZEBOJÓW ż 


WYDANIE 1 SP 


Nasza Lista Gier Przebojów SAN dzie 
pe W, WA rok ez 1towi 


2. Znajdź taki wyraz SIEDMIOLITEROWY, który 
5 rt 15 tów. Tyle ma wynosić wartość 
Scrabble właśnie | wt I sz rynek ice ” tow 0 
komitym wydaniu angiejsk my Speears Games. mierzyć się n |.8.Tęs SA lożna wykorzystać dwa, a na- 
Scrabble to nie ularna na całym świe- lelu | j ra. 
cie gra w układanie słów, w tworzenie krzyżówek. 
Gra przeznaczona jest dla 2, 3 lub 4 osób, ale 
można się w nią bawić r u. Można i w wieoo- 
sobowym zespole. p y 
R EWOŃ PDACYY gy to z Gog 


formie gramatycznej. 
az, który w porządku 
ie stał najdalej. 

, które zgłoszą najlepszy wyraz, 
zemplarz SCRABBLE (każda gra warto- 


Gracz losją pły aan, staraj ę układać Pols £ "TOW 388 W przypadku remisu o wygranej zadecyduje lo- 
z nich WYS, a następ: tworzyć krzyżówkę na eliminacyjne - pu 2 sowanie. 


7 'Rozwia zania należy przysyłać pod adresem 
KA do auta Na OPELA koniecznie na- 


e RRZEWYĆL sieqamii ul. Pisuskiego 

- © RADOM-"Lilput", ul. Zbrowskiego 11 
e R AE "Misiek", ul. Jagiellońska 37 
o E - "Współczesna”, ul. Piłsudskiego 68 
'© SIERADZ-"U Pawła”, al. Pokoju 11 
© SKIERNIEWICE - sklep harcerski, ul. Norwida 6 
"© SŁUPSK - "Harcerz", ul. Mostnika 3 i 
. SUWAŁKI - "Arkadia" (stoisko Alibaba"), ul. Nonie- 
|| wicza12a 
WO. SZCZECIN - "Bambo", ul. Wojska Polskiego 45 

- © TARNOBRZEG - "Bajka", ul. Piłsudskiego 2 
lowskiego i e TARNÓW - "Świt" (stoisko z zabawkami "Mat: 
; _ Com"), ul, Kościuszki 1 : 

Skargi2 ca TORUŃ - "Sawa", ul. Legionów 28 

Zwani © WAŁBRZYCH - "Cordex" ul. Limanowskiego 1 

ina ć © WARSZAWA -"Panda", ul. Nowy Świat 27 

a58 | ////óQ/ "Unikat", ul. Cynamonowa 21 (Ursynów). 

© WŁOCŁAWEK - "Pod arkadami", ul. Bojańczyka 3/5 
© WROCŁAW - 'Niespodzianka”, ul. Pomorska 15/17 

© ZAMOŚĆ -'"Elex", ul. Przemysłowa 4 

© ZIELONA GÓRA - "Empik", ul. Bohaterów We: 

sterplatte 19 


GDZIE KUPIĆ. SCRABBLE? ga 


Można pytać o o SCRABBLE w. najbliższym sklepie  , 
z zabawkami lub w księgarni. Jeśli nie będzie tam gry, 
odwiedźcie oficjalnych dystrybutorów SCRABBLE - 
w każdym mieście wojewódzkim. : 


© BIAŁA PODLASKA - "Jędrek", pl. Wolności 12 

© BIAŁYSTOK - "Market ABC", ul. Mazowiecka 5 

© BIELSKO-BIAŁA - "Pod Orlem* (księgarnia), 
ul. 11 Listopada 60/62 

© BYDGOSZCZ - "Plus", ul. Długa 38 

© CHEŁM - "Sawex", ul. Lwowska lid 

© CIECHANÓW - księgamia, ul. Warszawska 62 

© CZĘSTOCHOWA - *Megasam" (stoisko z zabaw- 
kami), al. Wolności 1/3/5 

© ELBLĄG - *'Quo vadis", ul. 1 Maja35 

© GDAŃSK - "Heweliusz", ul: Heweliusza 19/21 

© GORZÓW WIELKOPOLSKI - księgarnia, ul. Sikor- 
skiego 106 

© JELENIA GÓRA - sklep z zabawkami, ul. KAR 
nickiej 16 ; 


© POZNAŃ - 'Gumis", ul, Radę 


Wyłączny importer gry - firma JOKER 01-934 Warszawa, ul, Arkuszowa 147, tel. 35-40-45, fax 35-39-54 - i ż wysyłkową 
po otrzymaniu pisemnego zamówienia. Cena 299 000 zł, płatna przy odbiorze przesyłki. Wło 
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jedzie pan prosto. 
obrówku skręci w lewo. 

tem przez las do leśniczówki. 
amtąd już prawie widać 

ące się bizony. 

0. Tu, pośród lasów, z dala od 


ch jezior, gdzie lekki wietrzyk 
odę, jest ciężkie, parne powie- 


rą 


bizony żerują wcześnie rano 
zed wieczorem. A teraz prawie połu- 


ysokie ogrodzenie z grubo ciosa- 
ch desek. Nie ma bramy, żadnej furt- 

mogłyby sforsować zwierzęta. 
laz za to my forsujemy górą dwume- 
wej wysokości przeszkodę. Jeszcze 
adziesiąt metrów i... są- Sześć 
Leżą obok siebie w zrytej racica” 
ennej niecce, przez którą wie” 
ypełniony wodą rów. Kilkanaście 
w dalej stoi samotnie młody żubr. 


rzestrzegano nas, że w taką po- 


ÓŁDZIKI 
SWOBODNY 


Cała ta wielka, ogrodzona łąka jest 
częścią parku dzikich zwierząt, albo 
ekoparku - jak woli go nazywać właści- 
ciel, pan Andrzej Krzywiński ("Świat 
Młodych” nr 5, z 30.01.1993 r.). 

Tymczasem największy bizon, młody 
samiec, poderwał się na nogi, spojrzał 
spode łba, po czym - nie dostrzegając 
w nas konkurentów - wolno schylił 
olbrzymi łeb. Chwilę później leniwie po- 
dniosła się reszta stada i zwierzęta jak- 
by od niechcenia zaczęły skubać trawę. 

- Wszystkie bizony urodziły się w nie- 
woli, w ogrodach zoologicznych - opo- 
wiada doktor Krzywiński. - Miejsca mia- 
ty tam coraz mniej - jedne dożyłyby 
później starości, inne mogłyby stać się 
pokarmem dla drapieżników. Sprowa- 
dziłem je więc tutaj, gdzie każdy może 
przyjechać i zobaczyć, jak żyją w wa- 
runkach zbliżonych do naturalnych. 
W świecie coraz więcej jest takich wła- 
śnie safari-parków. U nas wciąż trady- 
cyjnie trzyma się zwierzęta w ZOO, 
gdzie mają pełną obsługę i nawet paść 
się nie muszą... 

I to właśnie był największy kłopot, kie- 
dy pojawiły się tutaj pierwsze dwie sa- 
mice. Olbrzymi teren, którego się z po- 
czątku bały, wokół soczysta, zielona tra- 
wa, której nie potrafiły skubać. Stały po- 
śród niej i nie wiedziały co robić. Trzeba 
je było... dokarmiać. Minęło kilka mie- 
sięcy, zanim nauczyły się paść, nabrały 
rytmu żerowania. Pozostałe sztuki zaa- 
klimatyzowały się dużo szybciej, zaczę- 
ły po prostu naśladować tamte dwie. 

Bizony żyją w stadach. Najsilniejszy 
z nich przepędza konkurentów będą- 


cych dla niego, jako przywódcy, zagro- | 
żeniem. Taki właśnie los spotkał żubra. 
Znalazł się on tu zresztą z zupełnie in- 

nej przyczyny... Stanowić ma przykład 
ochrony gatunku przy wykorzystaniu 

metod biotechnicznych. 

- Od lat staram się o uzyskanie mate- 
riału genetycznego zwierząt, o stworze- 
nie banku zamrożonych zarodków - 
mówi pan Andrzej. - Pozwoliłoby to na 
odtworzenie gatunu w razie zarazy, wy- 
ginięcia stada... 

Oba zwierzęta - i bizon, i żubr - mają 
wspólnego przodka - wielkiego bizona 
kopalnego, który zanim przedostał się 
na północnoamerykańskie prerie, Żył 
w Europie i Azji. Są więc blisko spo- 
krewnione i mogą się krzyżować dając 
potomstwo. 


DOKOŃCZENIE NA STR 7 


PÓŁDZIKI 
I SWOBODNY 


DOKOŃCZENIE ZE STRONY 7 

Kiedy tuż po wojnie wydawało się, że 
żubr został wytępiony bezpowrotnie, 
skrzyżowano żubra z bizonem zaśmie 
cając w ten sposób linię genetyczną 
mieszańcami bez rodowodu. Żubrydy 
tak je nazwano = żyją do dziś na terenie 
Kaukazu. 

Polscy naukowcy z Białowieży zasły- 
nęli w świecie z innej krzyżowki. Krzy- 
żując żubra z krową domową otrzymali 
żubronia. Choć tak jak żubryd jest to 
trochę zoologiczny dziwoląg, z punktu 
badań naukowych jest bardzo ważnym, 
żywym eksponatem. Myśli się już na- 
wet o produkcji żubroni dla celów towa- 
rowych. 

W zagrodzie nieopodal domu doktora 
biega sobie taki żubroń po łące. Ma do- 
piero dwa miesiące. Na to, że nie jest 
tylko krowim potomkiem, wskazuje 
m.in. większa siła, z jaką chłepcze mle- 
ko, potężny łeb, sierść na skórze i pu- 
szysty ogon... | podobno nie ma szan- 
sy, żeby go uwiązać. To cecha odzie- 
dziczona po dziko żyjącym ojcu. Po- 
stronek albo zerwie, albo szamocząc 
się sam zginie. | taki już pozostanie - 
półdziki i swodobny... 


TOMASZ BRUNNER 
Fot. Marek Szymański 


, niedźwiedzie, więć zakła: 
dalsccie na szyję Asoogich A 


prymitywne ożdo 
rzyli, że potęga 
w ten sposób przejdzie na nich. 


2 biegiem czasu amulety zaczęły 


przybierać formę konkretnych, do: 
kładnie określonych kształtów, któ- 
re też miały oddziaływać na czło- 
wieka. Dziś wiemy, że na organizm 
ludzki mają wpływ różne wibracje, 
promieniowania, fale, z których na- 
wet nie zdajemy sobie sprawy, nie 
widzimy, nie słyszymy. Niektóre 
z nich mogą pochodzić od określo- 
nych kształtów. 

- Cóż więc wspólnego mają 
amulety z czarami i magią? 

- A cóż to jest magia? Kiedy ilu- 
zjonista pokazuje nam tzw. ma- 
giczną sztuczkę, której nie rozu- 
miemy, a tylko widzimy efekt, mó- 
wimy - "magia"? Kiedy jednak wie- 
my już, na czym polega trik, prze- 
staje to być magią. O działaniu 
amuletów mówimy "magia", ponie- 


waż na razie nie wiemy jeszcze, 


na czym ono polega. Nie mamy 
urządzeń, mierników, aby zbadać 
promieniowanie, wibracje czy 
energię emitowaną przez pewne 
kształty. Człowiek nie rozwinął się 
jeszcze dostatecznie, aby to pojąć. 
Dość powiedzieć, że powierzchnia 
ludzkiego mózgu po rozłożeniu wy- 
nosi około 16 m*. Do tej pory czło- 
wiek nauczył się operować zale- 
dwie 0,5 m* swojego mózgu. Nic 
więc dziwnego, że pewne rzeczy 
wciąż jeszcze wydają nam się nie- 
pojęte. 

- Skąd pan jednak wie, że pew- 
ne zdarzenia zawdzięczamy 
działaniu amuletów? Większość 
ludzi odnosi się do tego z dużą 
dozą niedowierzania. 

- Mam na to dowody. Przeprowa- 
dziliśmy doświadczenie z moim 
dziesięcioletnim synem. On 
w osobnym pokoju przywoływał 
myślą jeden z trzech znaków - "o", 
"+, '-', a następnie zapisywał na 


z kości. Wie- 
siła zwierząt 


kartce. Ja - za ścianą - próbowałem 
odgadnąć, co pomyślał, /ównież 
notując wynik na kartce. P. 


chodziła do 80%. Bez płytki wahała 
się między 15 a 25%. Dziwne? 
Wcale nie! Już kapiani w starożyt- 
nym Egipcie wiedzieli, że tajemny 
znak Atlantów, przedstawiający jak- 
by dwie połączone z sobą piramidy. 
wzmacnia zdolności telepatyczne 
człowieka. Kapłani egipscy za- 
wsze nosili z sobą amulet z tym ta: 
jemniczym znakiem. 

Kiedyś przeprowadziłem też inne 
doświadczenie. Położyłem na wo- 
CCICEWEWANYAZAELUALCJ 
tem pipetą nabrałem kroplę ze 
środka pętli wieńczącej krzyż. 
W tej kropli zbadanej pod mikro- 
skopem nie było bakterii. Wygląda: 
ło na to, że coś je stamtąd przego- 
niło, podczas gdy w reszcie wody 
roiło się od drobnoustrojów. Dziw- 
ne? Wcale nie! W starożytnym 
Egipcie, kiedy nie było antybioty- 
ków ani innych lekarstw, leczono 
ludzi zakładając im na szyję pętle 
krzyża "ankh" wykonanego z trzci- 
ny z Nilu. I to działało! Taki sam 
krzyż - oznaczający siłę, życie, wi- 
talność - trzymają też w ręku wszy 
scy egipscy bogowie przedstawieni 
w starożytnej sztuce. 

Trudno się też dziwić, że moja 
córka złamała nogę dokładnie tego 
samego dnia, kiedy zostawiła u dy” 


aren 


Rozmowa z mgr inż. WOJCIECHEM SERGIELEM, 
łódzkim architektem pasjonującym się 
wyrobem magicznych amuletów 


rektora szkoty swój amulet przed- 
stawiający boga Tita, który byt naj- 
bardziej złośliwym z egipskich 
bóstw... To on podstawił jej nogę! 

- Czy wykształcenie i wiedza 
akademicka nie przeszkadzają 
panu wierzyć w to wszystko? 

- Nauka nie odrzuca kategorycz- 
nie oddziaływania pewnych form 
na ludzki organizm. Dlaczego niby 
w pewnych wnętrzach czujemy się 
bardzo źle, a w innych wspaniale? 
Tak działają na nas różne kształty. 
Dlaczego zwłoki egipskich farao- 
nów doskonale mumifikowały się 
w formach piramid? Z pewnością 
nie była to tylko zasługa balsa- 
mów, którymi nacierano ciało 
zmarłego. W piramidach bowiem 
znajdowano również doskonale 
zmumifikowane ciała szczurów, 
myszy, owadów, których przeciez 
nie balsamowano przed śmiercią... 

Nauka po prostu nie doszła je- 
szcze do tego etapu, aby takie zja- 
wiska wytłumaczyć. 


- Wróćmy jednak do amuletów. 
Na czym polega ich działanie? 

- Pewne kształty przedmiotów, 
które nosimy przy sobie lub trzy- 
mamy w domu, wytwarzają energię 
mogącą mieć korzystny wpływ na 
ludzki organizm, chroniąc go przed 
chorobą, nieszczęściem, pechem. 

- W jaki sposób sprawdzić, czy 
amulet działa na nas korzystnie? 

- Radiesteci, kupujący u mnie 
amulety, robią to za pomocą waha- 
detka. Jeżeli wahadełko kręci się 
w prawą stronę - energia jest ko- 
rzystna. Jeżeli jednak kręci się 
w lewą - lepiej z takiego amuletu 
zrezygnować. 

Zwykły człowiek bez zdolności 
radiestezyjnych powinien zaufać 
swojej intuicji. Jeżeli amulet podo- 
ba się, z jakichś nieokreślonych 
powodów przyciąga wzrok, to 
z pewnością będzie oddziatywał 
korzystnie. Trzeba jednak pamię- 
tać, że nie wystarczy kupić sobie 
amulet. Trzeba go jeszcze w jakiś 


| padkiem samochodowymi... 


-niany. m swój sposób 
na ład swoje 
kiś Ry. rj znak. 
amulet zaczyna działać. 
pliwie najlepiej jest 
let samemu. 
- Jaki amulet pan nosi? 


- Nigdy nie rozstaję się z moim 
pierścieniem Atlantów. Właśnie 
dzisiaj ochronił mnie on przed wy- 


JOLANTA ZDANOWSKA 
Fot. Mieczysław Włodarski 


PS. Naszego rozmówcę, pana 
Wojciecha Sergiela, spotkaliśmy 
na festiwalu miesięcznika "Nie 
z Tej Ziemi”, na który zjechało 
wielu uzdrowicieli, magów, astro- 
logów, wróżek, jak również entu- 
zjastów medycyny niekonwencjo- 
ELOWZEWIELS ELE ZCUCICH 
gicznych. Wkrótce przedstawimy 
Wam inne osoby, z którymi - być 


"może za sprawą sił nadprzyrodzo- 


nych - zetknąt nas los w Nowej 
Hucie, gdzie festiwal miał miejsce. 


Pewne kształty przemiotów mogą mieć korzystny 
wpływ na organizm człowieka. 


+ Y 


+ JE 4% 
AŻ 
. 
kĄ % 
ć 4: 


LE PORE 
ŻE LLL 


z 


óry 


Trudno nazwać ja pojedync 
zeką. Składa się bowiem ha Aa 
cały system ekologiczny - rzeki 
jżungla i klimat. Przez 4800 km. 
od podgórza Andów do Atlanty- 
ku pokryte lasami dorzecze ni- 
gdzie nie wznosi się wyżej niż 
200 m nad poziom morza. Jest 
tak równe, że poziom wody na 
odcinku 1,6 km nie waha się 
bardziej niż w granicach 2,5 cm. 
Rzeka kręci, płynie wolno, ospa- 
Je. 

więcej niż 1100 dopływów, 
z których 17 jest dłuższych niż 
Ren, zasila rzekę wodami z top- 
niejących w górach śniegów 
julewnych deszczy. W każdym 
momencie w Amazonce i jej do- 
pływach jest tyle samo wody, ile 
w 2/3 wszystkich pozostałych 
rzekach świata. Jej masy wpły- 
wające do Atlantyku tworzą 
wielkie stodkowodne jezioro się- 
gające blisko 160 km w głąb 
oceanu. 

Największym dopływem Ama- 
zonki jest Rio Negro, o czarnej, 
jak sugeruje nazwa, wodzie. Ko- 
lor ten powodują kwaśne osady 
z rozkładających Się, gnijących 
roślin i torfowisk bagiennych te- 
renów Kolumbii i Gujany (tam 
rzeka bierze początek). W Ma- 
naus, gdzie jeszcze przed utwo- 
rzeniem się właściwej Amazonki 
lączy się z białymi, zawierający” 
mi masy andyjskiego mułu 
i szlamu, wodami Solimoes, Rio 
Negro ma 18 km szerokości. 

Zbliżając się do Atlantyku, 
Amazonka tworzy sieć kanałów - 
główny ma 50 km szerokości. 


mniejsze | większe wyspy, a naj- 
większa z nich ma ark 
Szwajcarii. 


Dżungla amazońska tętni ży: 


ciem. W wodach rzeki » blisko. 


RY gatunków ryb, dziesięć razy 
yle co we wszystkich razem 
wziętych rzekach Europy. Pira- 
rucu jest z nich największa. Wa- 
ży przeciętnie 200 kg, zaś jej 
długość sięga pięciu metrów - 


żyje w ubogich w tlen głębinach. 


Najbardziej jednak znanymi ry- 
bami są piranie. Osiągają dłu- 
gość do 30 cm, polują ławicami, 
a kiedy już dopadną jakieś ran- 
ne zwierzę swymi ostrymi jak 
żyletki zębami, w ciągu kilku se- 
kund obgryzają je do kości. Za- 
stanawiająca jest ta ich żarłocz- 
ność, bo przecież podstawą wy- 
żywienia piranii są zazwyczaj in- 


ne ryby, owoce, a nawet nasio- © 


na. 


Z masy wód wynurzają się. 


Największym jednak grabieżcą 


dorzecza Amazonki jest czarny 
"kajman. Dorosły mierzy około 
4,5 metra I znany jest z tego, że 


atakuje także ludzi. Podstawą je- 
go diety bywają na ogół inne 
wodne ssaki, m.in. krowy mor- 
skie, oraz mieszkańcy lasu - ka- 
pibary czy tapiry, które przycho- 


„dzą nad rzekę, aby ugasić pra- 


gnienie. 
Ale i kajmanom, i całym rodzi- 


nom innych zwierząt, grozi wy- 


ginięcie. Wycina się las, który 
jest domem dla wielu gatunków 
zwierząt i roślin, las który jest 
naturalnym rezerwuarem tlenu 
dla całej kuli ziemskiej. W imię 
postępu tylko między 1975 
a 1985 rokiem wycięto 130 tys. 


'km2 dżungii. Jak łatwo policzyć, 


jest to dużo więcej niż jedna 
trzecia powierzchni Polski... (tb) 


a Fot. archiwum 
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Robert: - No, jak to co? Wypoczywa się? 

«Świat Młodych”: - Ale to bardzo ogól- 
na i nieprecyzyjna odpowiedź... 

Ewa: - No, odpoczywa się po całym roku 
nauki. Wyjeżdża na wczasy, obozy, pod 
namiot. A 

Piotrek: - Spi się do jedenastej w połu- 
dnie... 

«ŚM”: - O, no właśnie! O tym, że się 
wyjeżdża - wiadomo. Morze, góry, jezio- 
ra, sami, z rodzicami, z kolegami. Ale 
czy to, co robicie w wakacje, różni się 
tak bardzo od tego, co dzieje się pod- 
czas roku szkolnego? 

Ewa: - U mnie tak, bo dla mnie wakacje 
to taki święty czas. Łażę w czym chcę, 
gdzie chcę, z kim chcę. Odrabiam zaległo- 
ści kinowe i wideo. Chętniej też oglądam 
programy nocne w telewizji, bo wiem, że 
następnego dnia nie trzeba wstawać z sa- 
mego rana. 

Robert: - A, jeśli tak, to i u mnie jest ina- 
czej. Ja po prostu przez dwa miesiące nic 
nie muszę. 

"ŚM": - Jak to? 

Robert: - Zero odrabiania lekcji, zero 
czytania książek, zero przychodzenia 
o ósmej, dziewiątej do domu. Siedzimy 
zwykle z kolegami na ławce przed blokiem, 
śpiewamy, gramy na gitarach. Normalnie 
tego nie ma. Wakacje w domu można polu- 
bić. 

Ewa: - To wasze siedzenie pod blokiem 
często kończy się pijaństwem i zaczepia- 
niem dziewczyn... 

Robert: - Ja nie piję i nie zaczepiam! 

Ewa: - Świętoszek... 

«ŚM": - Nie kłóćcie się. Czy to znaczy, 
że w czasie wakacji nie macie żadnych 
obowiązków? Tylko same przyjemno- 
ści? 

Piotrek: - No, bez przesady. Mnie na 
przykład rodzice nie chcą w tym roku pu- 
ścić z kolegami pod namiot. Powiedzieli, że 
pierwszy raz wyjadę sam, kiedy skończę 
szesnaście lat i dam dowód, że jestem już 


czy na coś lakiego pozwolą sobia nawet 
moje dzieci 

Piotrek: - Pozwolą, pozwolą. Ja na przy 
kład wyliczytem, że gdybym przez cały dd 


odkładał sobie po kilkaset tysięcy złotych 
to uzbierałoby się tego parę milionów 
i można by gdzieś wyjechać, Rodzice pew 
nie by też trochę dołożyli. Tak sobia myślę 
że zamiast dwóch tygodni w Ustce ( : 


jedzie 

my tam w sierpniu) wolałbym zdecydowa 
nie kilka dni we Włoszech czy Hiszpanii 
Zresztą rozmawialiśmy o tym w domi 
U 


i ustaliliśmy, że jeśli wszystko pójdzie do 
brze i trochę zaoszczędzimy - to przyszło. 
roczne wakacje będą super 

Ewa: - Ale jest wielu takich, którzy choe 
by nie wiem jak się starali, to i tak nia 
uzbierają forsy na wakacje. Niektórym to 
nawet na głupie kolonie nie wystarczy 
Trzeba siedzieć w domu... 

"ŚM": - Oglądać telewizję, grać na gi. 
tarze przed blokiem, zaczepiać dziew. 
czyny, spać do jedenastej... 

Ewa: - Myślę, że nie ma w tym nic złego 
Każdy ma prawo tak sobie urządzić waką- 
cje, jak mu wygodnie. Przecież nie można 


Co się robi 
na wakacjach? 


poważny. Nie wiem jeszcze, jak miałbym to 
udowodnić, ale na wszelki wypadek od 
czasu do czasu sprzątam mieszkanie, myję 
naczynia i robię zakupy. 

Ewa: - U mnie czas siedzenia w domu to 
czas opiekowania się siostrą. Ona ma 
osiem lat. Rodzice pracują, więc muszę 
zrobić jej śniadanie, dać rzeczy do ubrania, 
pilnować. 

Robert: - Mnie w czasie wakacji prawie 
w ogóle nie ma w domu. A jeśli przypad- 
kiem przyjadę, to też od rana do wieczora 
gdzieś latam. Rodzice to rozumieją, nie 
mają specjalnych pretensji. Zresztą jak 
coś jest do zrobienia, to wiedzą, że wystar- 
czy mi powiedzieć. Na przykład w ubiegłym 
roku prawie cały tydzień spędziłem w gara- 
żu, pomagając tacie reperować samochód. 

"ŚM": - A czy wyobrażacie sobie taką 
sytuację, że przez cały lipiec i sierpień 
siedzicie w domu, w mieście? 

Dominika: - Ja nie tylko to sobie wyobra- 
żam, ale prawdopodobnie będę w takiej sy- 
tuacji. Rodzice nie wezmą urlopu w lecie, 
na kolonie nie chcę jechać, a o wyjeździe 
ze znajomymi nawet nie mam co marzyć. 
Ale myślę, że nie będę się nudzić. Z tego 
co wiem, w domu zostaje wiele moich kole- 
żanek. Zawsze będzie się z kim spotkać, 
porozmawiać, pójść do kina. 

«ŚM”: - Ale czy tak wyobrażałaś sobie 
wakacje? 

Dominika: - Raczej nie. Najchętniej spę- 
dziłabym je we Włoszech, Francji lub na 
Wyspach Kanaryjskich, pluskając się w cie- 
płej morskiej wodzie, wcinając arbuzy i pi- 
jąc zimną coca-colę. Ale nie jestem pewna, 


nikogo zmuszać, żeby pracował, skoro 
zdecydował się na słodkie *"nicnierobienie". 

"SM": - Ale przecież wielu z tych *nic- 
nierobiących” skarży się, że nie wyjeż- 
dża, bo nie ma za co. Gdy natomiast 
proponuje się im mycie szyb samocho- 
dowych albo zbieranie porzeczek czy 
truskawek - obruszają się, że wakacje są 
od odpoczywania, a nie od pracowania... 

Piotrek: - |Ich sprawa. Ja sam nie wiem, 
czy bym się zdecydował pójść do pracy, 
gdybym nie dostawał paru groszy od rodzi* 
ców i gdyby oni nie płacili za mój wyjazd na 
wakacje. 

Dominika: - A dlaczego? Uważam, że 
o wiele lepiej jest wydawać swoje pienią- 
dze niż cudze. 

Piotrek: - Ale o wiele przyjemniej jest 
pieniądze dostawać niż zarabiać! 

Ewa:- Co ty za bzdury opowiadasz! 
Przecież na całym świecie ludzie w na” 
szym wieku dorabiają sobie - rozwożą ga 
zety, mleko, pracują na stacjach benzyno” 
wych, w myjniach, opiekują się dziećmi. PO 
to właśnie są wakacje, żeby ich część 
przeznaczyć na pracę. W ciągu roku jest 
na to zbyt mało czasu! Ja bym chętnie po” 
pracowała, tylko że bardzo trudno jest zna” 
leźć jakieś zajęcie! 

«ŚM": - Nie kłóćcie się. W końcu pod" 
czas wakacji nie warto się denerwować: 

Piotrek: - No pewnie. Lepiej pójść na b 
sen. 

Ewa: - Albo do pracy! K 
Opr. JAROSŁAW MACHOWIA 

Współpr. DOROTA KRASOWS ik 
Rys. Artur Sitni 
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«gazar Świata Młodych” 
go zabawy zaprasza. 


Są konkursy. 
Czekają nagrody. 


Kto chce brać udział w dodatkowym specjal- 
nym losowaniu znakomitej "Encyklopedii szkol- 
nel”, niech wytnie ten kupon i włoży do konkur- 
sowej koperty "Bazaru” 
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HEJ, OKULARNICY!: 
WIELKA OKAZJA! 


Ten kupon uprawnia 
naszych czytelników- 
uczniów do przeprowa- 
dzenia komputerowych 
badań wzroku. (bezpłat- 
nie) w Salonie Optycz- 
nym „Mona”, Warszawa, 
ul. Mokotowska 24. Przy 
zakupie okularów 10% 
zniżki. 

Pospieszcie się! 


PREZENT DLA-- 
OKULARNIKOW 


ŻYCZYMY SMACZNEGO 
I SZCZĘŚCIA W LOSOWANIU NAGRÓD! 


KUPON KONKURSOWY 


A 


16 Sena 
"Ubiegłoroczna zwyciężczyni finału 
światowego konkursu dla modelek 
The Look The Year, 

Marianna Molski, Amerykanka 
polskiego pochodzenia, natychmiast 
podpisała kontrakty na 150 tys. 
dolarów i została wpisana 

do rejestru modelek Elite." 


Czy ładnej, zgrabnej czternastolatce 
mającej 170 cm wzrostu potrzebna 
jest lepsza rekomendacja? Zwłaszcza 
w dzisiejszym zwariowanym świecie, 
gdzie każdy ma być kowa- 
lem swojego szczę- 
ścia? 

W  warszaw- 
skich elimina- 
cjach wzię- 
to więc 


udział ponad 50 dziewcząt w wieku od 
14 do 22 lat wybranych spośród... pię- 
ciu tysięcy. 

Agnieszka ma 14 lat. Przyjechała do 
warszawskiej Stodoły z mamą i młod- 
szym bratem. Jej rówieśnica Justyna - 
ze starszą o sześć lat siostrą. Są aż 
spod Konina. Startują obie. Uśmiech- 
nięte, ciekawe tego, co stanie się za 
kilkanaście minut, wędrują po zaka- 
markach studenckiego klubu. 

Kaśka kończy niedługo 16 lat. Towa- 
rzyszą jej rodzice. 

- To żona - tłumaczy podenerwowa- 
ny ojciec. - Ja byłem przeciwny. Dla 
mnie za młoda... Nauka ważniejsza... 

- Rzeczywiście - wyjaśnia mama. - 
Koleżanki mnie namówiły i po konsul- 
tacji z Kasią wysłałam zgłoszenie. 
Wszyscy mówią, że jest ładną dziew- 
czyną - niech się.sprawdzi w ostrej 
konkurencji. W *Filipince" na okładce 
już była. 

Kasia lekko podenerwowana. Co kil- 
ka minut podbiega do mamy, szepcze 
coś do ucha. 

Rozpoczęcie pokazu odwleka się... 

Tuż przed rozpoczęciem konkursu 
w ciemnym końcu sali pojawia się wy- 
soka blondynka ze znaczkiem *Matu- 
ra'93” wpiętym w obcisłą, czarną su- 
kienkę, spiętą w pasie łańcuchem 
z kółek. To Dorota. Jest uczennicą li- 
ceum im. Kołłątaja. Wyrwała się na 20 
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minut z... egzaminu maturalnego. Ma 

z sobą album ze zdjęciami robionymi 

dla tokijskiej agencji reklamowej. Była 

w Japonii wraz 

FATLELIENCICH 

LELLCLINATA 
branymi spo- 
śród trzech ty- 
sięcy kandy- 
datek. 

- Matury 
przesunąć 
nie moźna - 
mówi. - 

"| A obecność 
| | tutaj... to 
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możliwość 
dostania 
się bezpo- 
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średnio do "Elite". Szansa, żeby z, 
czył mnie pan Casablancas (pan ta 
Casablancas jest założycielem I preze. 
sem agencji "Elite" reprezentowane 
przez 500 modelek - przyp. T.B, J. 0% 
udziału w "The Look Of The Year" roz. 
poczynały swą karierę najsłynniejsze 
dziś modelki - Cindy Crawford, Linda 
Evangelista czy Claudia 
Schiffer - wyrzuca z siebie 
jednym tchem Dorota i pę- 
dzi... na egzamin z francu- 
skiego. 

Przewodniczący jury, 
szef Agencji Reklamo- 
wej Phoenix - po raz 
pierwszy organizującej 
polską edycję konkur- . 
su - pan Konrad Wy- 
rwas mówi chwilę 
później: 

- Pani zgłosiła się, 
dostała zawiadomie- 
nie i przyszła. Ale ja 


nie mogę pozbawiać jej mo 
zdawania matury. Zaprosiłem Jalu 
na Mi. A odbędą się 19 
czerwi r wiu. LL pł 
my się jej dokładnie... as 7 
Członkowie jury usadowieni w fote- 
jach. Gra muzyka. Dziewczęta wcho- 
dzą kolejno, przedstawiają się, po 
czym przechodzą kilkakrotnie 


| przed jury i publicznością. Pierw- 
| szy raz w zwykłych wieczorowych 
| strojach, drugi - w kostiumach LCH 


pielowych. Jedne stremowane, inne 
opanowują nerwy. Są też takie, które 
na nowicjuszki nie wyglądają - syl- 
wetka, po OLISZANIA się - 
dziewczyny z lasą, po pro z 
Wśród nich Justyna, maja: Sasi: 
letnia faworytka. W przerwie spoty- 
kam ją na korytarzu. Jest już przygo- 
towana do drugiego spotkania z jury. 
"świata Młodych” już nie czyta. No, 
ale to nic dziwnego. Uważa bo- 
wiem, że 14 lat to wiek 
JEZLUNCYALERCELIEAWA 
stępy. Kupon wycięla 
z *Dziewczyny”. Ma 
177 cm wzrostu i świa- 
domość tego, że jest 
ładna. 
- Rodzice nie wie- 
dzą, że tu jestem - 
mówi. - Kiedy wyjeż- 
dżałam, mama była 
u znajomych, a tacie 
, powiedziałyśmy tyl- 
j ko, że jedziemy 
z siostrą do War- 
szawy... 


a 
e 


k Jest uczennicą ósmej klasy, ale nau- 
a nie idzie jej najlepiej. Nie chce jej 
się uczyć, zwłaszcza fizyki. Chociaż 
myśli o szkole średniej 
i studiach, mówi 
o tym bez entu- 

zjazmu. 


Ra, 


A1Z 


- Ładna jestem - dodaje - chcę się 
bawić. - | w jej oczach zapalają się 
iskierki. - Moje szanse? - odpowiada 
pytaniem. - Dużych chyba nie mam, 
ale może ktoś mnie zauważy. 

I jury zauważyło. Po pokazie w stroju 


kąpielowym i rozmowie z jurorami 


znalazła się wśród 24 dziewcząt, po- 
tem wśród 14 półfinalistek. 

Agnieszka wygląda na zawiedzioną. 
Tak piękne były marzenia. Finał, wy- 
jazd do Nowego Jorku... Jest wzorową 
uczennicą. Uczy się rosyjskiego i an- 
gielskiego. Pięknie deklamuje i dlate- 
go często występuje na szkolnych 
akademiach... 

Kaśka odpoczywa po emocjach. Za- 
dowolona, że od kulis poznała, jak wy- 
gląda ten świat znany dotąd tylko z te- 
lewizora. 

- Za szybko szła... Przebiegła prawie 
przez scenę - martwi się mama. 

Justyna również zmęczona. Jako je- 
CWLEWCZĄCLCENICILCWACANICI 
w Warszawie dostała się do półfinału. 
Być może 3 lipca zobaczymy ją w tele- 
wizji, w ścisłym finale. Tymczasem... 

- Siostra? Ustalifyśmy, że będzie 
moim menedżerem... Wracamy wie- 
czorem do domu. Nie wiem, co po- 
wiem rodzicom i... czy zmartwią się, 
ZI ZZZMACUNCHEWIELCĄ 
już mi nie dają... 

TOMASZ BRUNNER 
Fot. Mieczysław Włodarski 


KWIACIARKA 


W najpiękniejszej kwiaciarni w moim 
mieście, wśród tulipanów, pysznych róż, 
kremowych irysów, błękitnych jak niebo 
ostróżek, stoi Aneta. Ma dopiero 17 lat, 
ale pewną ręką wybiera rośliny z koloro 
wego morza kwiatów i z tego pachnące 
go tworzywa wiąże szybko i sprawnie bu- 
kiet. Najbardziej lubi układać wielkie, 
"ekskluzywne”, jak sama je nazywa, bu- 
kiety na zamówienie. 

- Przychodzi zakochany chłopak - opo- 
wiada - i prosi o najcudowniejszy bukiet 


29:30 (192) INKUBATOR 


pod słońcem, dodając nieco ciszej: "Bo 
wie pani, to dla mojej dziewczyny...”. Lu 
bię czuć odpowiedzialność za wytworze 
nie nastroju na ich randce... Praca 
w kwiaciarni daje możliwość spełnienia 
się. Obcuję z ludźmi i z kwiatami - czyż 
może być lepszy przykład harmonii? 

Moim bzikiem jest układanie suchych 
bukietów. Nienawidzę sztucznego blich- 
tru nieprawdziwych, plastikowych i mate- 
riałowych, kwiatków. Za to "suszki" to coś 
pysznego. Maczam róże w soli, potem 
piekę je w piekarniku i... tworzę! 

Może to zabrzmi banalnie, ale kocham 
swoją pracę! 

Aneta przerywa rozmowę, bo do kwia- 
ciarni wchodzi babcia z... "chorym" fiot- 
kiem afrykańskim. Kwiatek ma brunatne 
plamy na liściach. Aneta przepisuje kura- 
cję: trochę mniej wody, więcej słońca 
i pałeczki nawozowe. 

No właśnie, trochę więcej słońca - dla 
wszystkich! 

MAGA 


DLACZEGO MAM SIĘ WSTYDZIĆ?! 


Wracamy z wycieczki. Jedziemy pocią- 
giem. Niektórzy odsypiają "szalone no- 
ce”, inni wygłupiają się, reszta rozmawia. 
Wtem huk. Spada na nas moc szkła. Na 
podłodze leży kamień, dość spory - 
sprawca zamieszania. Szyba rozbita 
w drobny mak. Wytrzepujemy szkło 
z ubrań, dociekając przyczyny wypadku. 
Okazuje się, że kibice jednej z drużyn pit- 
karskich zrobili sobie tarczę strzelniczą 
z okien pociągu, by zemścić się za to, że 
ich drużyna przegrała mecz z zespołem 
z miasta, z którego właśnie wracamy. 

Strach pomyśleć, jak mogłoby się to 
dla nas skończyć, nie wspominając już 
o tym, jak należałoby określić niszczenie 
pociągu. 

Kiedy w jakiś czas potem wybrałam się 
na pierwszy w moim życiu mecz piłki 
nożnej na żywo, bardziej niż to, kto zagra 
i jaki będzie wynik spotkania, zajmowało 
mnie przyglądanie się z przerażeniem lu- 
dziom wokół nas. Wcale nie wyglądali 
przyjaźnie. Bałam się, że w każej chwili 
ktoś może się na mnie rzucić. Dopiero 
gdy usiadłam, krzycząc ze wszystkimi: 
"Polska! Polska!”, robiąc 'fale”, gorąco 
| z całego serca dopingując polską druży- 
nę - poczułam się bezpieczna. Wydawało 
mi się, że jestem w rodzinie. Wspaniałej, 
wielkiej rodzinie kibiców. Wszyscy chcie- 
liśmy tego samego: by polska reprezen- 
tacja wygrała! 

Trudno opisać, co działo się na stadio- 


nie, gdy Polacy strzelili gola. Ludzie krzy- 
czeli, skakali, śmiali się. Łopotały biało- 
-czerwone flagi. To było cudowne. 

Po zremisowanym meczu, mimo odro- 
biny żalu w sercu - że przecież była 
szansa, mogli strzelić jeszcze przynaj- 
mniej jedną bramkę - wszyscy dziękowali 
piłkarzom za wspaniałą grę. 

Wiem jednak, że pewna grupa ludzi 
wcale nie przyszła na stadion po to, by 
oglądać mecz. Chcieli wyrównać między- 
klubowe porachunki lub po prostu zrobić 
zadymę. Tylko po co? Komu to było po- 
trzebne?! Dlaczego tak sympatycznemu 
spotkaniu zrobili złą sławę?! Złość mnie 
brała, gdy widziałam w telewizji relacje 
nie z meczu, a z wywołanej tam burdy. 

Nigdy nie potrafię zrozumieć, że sport 
może wywoływać w ludziach tyle agresji. 
Czy młodzież (bo w większości to ona 
była sprawcą nieszczęść) jest taka zła? 
Przecież wiem, że nie. 

Kiedy stucham wspomnień rodziców 
z "ich" meczów, jest mi po prostu wstyd. 
| wzbiera we mnie bunt: a niby dlaczego 
mam się wstydzić?! Przecież my teraz 
też potrafimy się wspaniale bawić, a dru- 
żyna również do najtragiczniejszych nie 
należy. Czemu więc większość zazwy- 
czaj musi wstydzić się za mniejszość? 

Podobno *kibic sportowy” to brzmi du- 
mnie. Dla niektórych już chyba nie... 


ANKA 


NIE BĘDZIE 
POWROTU! 


KAŻDEJ MINUTY: jest niszczone 21 
hektarów lasów tropikalnych, 50 ton nawo 
zów jest wymywanych lub wywiewanych 
z pól uprawnych, 12 000 ton tlenku węgla 
ulatuje do atmosfery, podgrzewając ją 

Tak miło jest pospacerować po |asia 
zrobić sobie piknik nad jeziorem, obsęryg, 
wać zwierzęta na wolności Niestety, juź 
wkrótce będzie to nierealne 

Jezioro Piaseczno jest dziś coraz mnie; 
podobne do tego sprzed kilku lat wad, 
jest coraz mniej, a jej "czystość" wyw 
przygnębienie. Wkoło jeziora walają sią 
śmieci, widać zniszczone pola biwakowe . 
jest coraz gorzej... 

KAŻDEJ GODZINY: 685 hektarów ziemi 
uprawnej pustynnieje, 1800 dzieci umierą 
wskutek chorob i niedożywienia, 55 osób 
zatruwa się pestycydami, stwierdza sie 
wiele nowych przypadków raka, którego 
przyczyną jest ulegająca degradacji po- 
włoka ozonowa... 

Oglądam pocztówki: wspaniałe, btękitne 
morze, czysta plaża, wokół żywa i nie ska- 
żona niczym zieleń, nie widać brudnych 
chmur. Wyglądam za okno: dwa dymiące 
potwory w czerwone pasy, niebo pokryte 
brudnoszarymi chmurami. Ostatnio wolę 
oglądać pocztowki niż wdychać świeże. 
ołowiane powietrze... 

KAŻDEGO DNIA: 25 000 ludzi umiera 
z powodu braku lub zatrucia wody, 10 ton 
odpadów nuklearnych wytwarzanych jest 
przez 366 czynnych elektrowni atomo- 
wych, 250 000 ton kwasu siarkowego spa- 
da w postaci kwaśnego deszczu, niszcząc 
lasy i jeziora... 

Do tej pory nie wiedziałem, że nasze 
środowisko jest aż tak potwornie zdegra- 
dowane - uświadomił mi to dopiero pro- 
gram telewizyjny "Raport o stanie Europy”, 
poświęcony Polsce. Tyle dzieci umiera 
z powodu zatrucia powietrza (zwłaszcza 
w Krakowie i na Śląsku), nasze rzeki to 
rzeki ścieków wpadających do morza, jest 
coraz mniej drzew... 

OBECNIE: w ciągu 5 godzin znika jeden 
gatunek roślin lub zwierząt, a za dziesięć 
lat dojdziemy do punktu, z którego NIE 
BĘDZIE POWROTU! 

Na podstawie listów Prudencjusza, Lusi, 
Gwoździa, Alki i Agnieszki Drwięgi 

Opracował ROBAL 


tuje 


Ogłoszenia były wszędzie - kolorowe, 
orozwieszane co kilka metrów plakaty 
apraszały na wielki pokaz: "REKINY 
ZFLORYDY. DZIEWCZĘTA PŁYWAJĄ- 
CE Z REKINAMIIIT". 


WM 


Swoje samochody ustawili na rynku, 
tuż przed głównym wejściem do ratusza. 
Ogrodzili się płotkiem, zajmując sporą 
część placu i znacznie utrudniając ruch. 
Złożyli prowizoryczną budę z tandetną, 
jak w cyrku, bramą wejściową - i w ten 
sposób przez 3 dni byli w centrum zainte- 
resowania mieszkańców mojego miasta. 
| Pokazy, odbywające się co pół godzi- 
ny, przyciągały sporo ludzi. Przychodziły 
głównie dzieci, które nie żałowały 25 ty- 
sięcy, by NA ŻYWO OBEJRZEĆ REKI- 
NY. A właściwie... rekinki. Pięć być może 
| groźnych, ale z pewnością niepozor- 
nych stworzeń pływało sobie spokojnie 
w akwarium. Znudzone i obojętne nie 
zwracały nawet uwagi na treserkę 
_ (a obiecano kilka dziewczyn), która pod- 
pływała do każdego z nich, poklepywała 
i głaskała. 


p 


"Kolorowe kredki 
'w pudełeczku noszę..." 


_ Zresztą, nie tylko kredki. Ogryzki ołów- 
ków, pędzie, akwarelki. I tak rysujemy so- 
bie razem od czasu do czasu. 
_ Ludzie przystają, a dzieciaki wytykają 
palcami. Jakiś dziadek idący z przeciwka 
zwalnia kroku żartując, że może go 'ska- 
druję”. Jeśli się wyłączę, to jest dobrze: 
tylko ja, karton, ołówek i obiekt. Ale ulica 
zprasza, nie pozwala się skupić. Moż- 
Oczywiście rysować w mieszkaniu, 
na. Ale... to tak fajnie iść ulicą, ma- 
chać stołkiem, blokiem śmiać się do Zdzi- 
WIO 

nych twarzy... KLARA 


a 
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Pokazowi towarzyszył krótki wykład 


ciekawostki o rokinach, ich niektórych 
odmianach i zwyczająch oraz o akwa 
flum, które jest podobno największym 


zmotoryzowanym w Europie (niestety 
nie podano informacji, czy w Europie ist 
nieją jakiekolwiek zmotoryzowane akwa 
ria poza tym). Aby rekinki miały w nim 
warunki zbliżone do naturalnych, najno 
wocześniejsze urządzenia utrzymują wo 
dę w temperaturze 199C i wytwarzają 
prądy wodne; działają filtry biologiczne 
i mechaniczne. 

I to wszystko. Wiadomości te miały 
chyba zaspokoić tych, wątpiących w sens 
widowiska, którym przypadkiem przyszło 
do głowy, że takie przewożenie i pokaży- 
wanie rekinów jest... sprzeczne z naturą. 
Ale czy rzeczywiście zaspokoiły? 

Jak rekiny znoszą jazdę samochodem? 
Czy po pokazach są niespokojne? Czy 
zdarzają się niebezpieczne wypadki? 
| wreszcie: czy nie lepiej byłoby dla nich, 
gdyby po prostu żyły na wolności? Wiele 
podobnych pytań nasuwa się po obejrze- 
niu takiego widowiska, a tymczasem... 
nikt z obsługi "nic nie wie”, nikt nie udzie- 
la wywiadów! 

Pozostaje więc tylko odpowiedzieć so- 
bie na jedno jeszcze pytanie: Czy warto 
iść na taki pokaz, wydać pieniądze i w ten 
sposób przyczynić się do zwiększenia po- 
pularności tej imprezy, a co za tym idzie, 
do zniewalania natury...? 

RED 
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j DWUNOGI | 


Herbert w jednym ze swoich 
wierszy pisze o 'bęczącym stadzie 
dwunogów”. Widziałem to stado 
w szacie letniej: para nóg w klap- 
kach, para nóg w glanach, para 
nów pokazywanych, bo ładne, para 
nóg zakrywanych, bo tłuste, para 
nóg tak naturalnie i zwyczajnie idą- 
ca ze mną ulicą. 

Widziałem też człowieka spoza 
stada. Jak głosiła kartka przed nim 
- obie nogi stracił w wypadku. 


SZARZYZNA ŻYZNA 


[o Bl — 
lOng| [DO 
KAAÓ| | 
| | 
NĄ" SĄ | rad 
[| el dO | 
[A QLO|OG LM 
„SU O pog 
LA (m) -|0_5C ( 
p— sę ez 
ń 
Hp SPA 


SPRAWA 
NICZYJA 


- To nie moja sprawa! 

- A czyja? 

- No... niczyja. Taka wspólna, ogólno- 
ludzka, ale niczyja. 

- Jesteś pewna? A może jednak tro- 
chę twoja? 

- Oj, nie nudź! To nie ja jestem winna, 
że ten człowiek kopie swojego psa, że 
ten potrącony przez samochód kot już 
nie ma siły wlec się po jezdni i zaraz 
przejedzie go następne auto. To nie 
moja sprawa, że ten chłopak ma AIDS. 
Pewnie był homoseksualistą... 

- Tak, ty masz swoją wygodną norkę, 
w której ukrywasz się jak kret. Ślepa 
z wyboru... 

- Przestań! 

- Ciekawa jestem tylko, czyją będzie 
sprawą, jeśli kiedyś ktoś cię wykopie 
z tej twojej norki i będziesz włóczyć się 
po ulicach głodna, brudna, nieszczęśli- 
wa... 

- Tak się nigdy nie stanie! 

- Skąd ta pewność? 

Taki dialog powtarza się we mnie pra- 
wie codziennie. Tyle jest przecież nie- 
szczęścia wokół nas. Czasem biorę te- 
go kota pod kurtkę i biegnę z nim do 
weterynarza, a czasem po prostu od- 
wracam głowę. 

- Przecież to nie moja sprawa! 

- Nie twoja? A czyja?! 

GUZICZEK 


ODPUST 


Był tak zwany odpust - mnóstwo straga- 
nów. Najpierw jednak poszłam do świątyni 
na mszę świętą. 

Na ten dzien proboszcz zaprosił zespół 
kleryków z seminarium duchownego. Kiedy 
zaczęli śpiewać, byłam zupełnie urzeczona. 
Ich głosami, dźwiękiem gitar, słowami pie- 
śni... Ta muzyka sprawiła, że miałam tzy 
w oczach. 


Tłum modlących przerzedzał się. Czyżby 
aż tak bardzo ciągnęła ich ku straganom 
chęć posiadania balonika? Ja pieśni w ko- 
ściele słuchałam do końca. Wytrwałam, bo 
chciałam tego. 

Gdy wyszłam ze świątyni... zmalałam. Bo 
zobaczyłam śmieszne kramy, śmiesznych 
straganiarzy, śmiesznych kupujących. Wy- 
glądali, jakby nie mieli pojęcia, że odpust to 
nie stragany, bynajmniej. 

Wybierając się na... odpust, sprawdźcie 
może wcześniej, co to takiego i po co. 

GWÓŹDŹ 
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Y Dr Christoph Rueoer, muzyk 
wykładowca berlińskiej Wy 

Szkoły Muzycz 
ponad 500 utworów 
chowania i samopox 
czym napisał i wydał ks 
zyczna apteczka domowa 


nej zbadał oddziaływ 


muzycznych 
zucie sluchaczy, fx 


iązżkę pt. "Mu 


> Muzyka... jest znakomitym lekar 
stwem na schorzenia dusży 
twierdzi autor "Apteczki" i na różne "du 


szne” i psychiczne niedyspozycje zaleca 
różne utwory muzyczne. Dla "załama 
nych” szczególnie godną polecenia - wg 
dr. Ruegera - jest II symfonia Beethove 
na, zwłaszcza tinał! Wszystkie utwory 
Beethovena są znakomite przy osłabie 
niach pamięci i kłopotach z koncentracją. 
Cierpiący na bezsenność powinni słu- 
chać "Sonaty księżycowej”. Też Beetho 
ven! 


Ludzie z rozterkami duchowymi, 

rozczarowani na pewno znajdą 
ukojenie przy muzyce Rachmaninowa 
i Czajkowskiego. 


"Apteczka..." poleca stały zestaw 


( kaset z muzyką klasyczną. W ze- 


stawie jest miejsce dla... Beatlesów! 


O Colinie Watkinsie już na STRYCHU 
było. Teraz zdobyliśmy jego zdjęcie. Od 
dwu lat ten londyński fryzjer-stylista no- 
życzkami, maszynką do strzyżenia i farba- 
mi fryzjerskimi zabawia się w tworzenie 
twarzy na tyłach głów swoich klientów. Za- 
bawa podoba się i ekscentrycznym właści- 
cielom głów, i oglądającym te dzieła. 

W ciągu tygodnia mistrz wykonuje zale- 
dwie dwie twarze, bo jest artystą wyma- 
gającym natchnienia, inspiracji. Normal- 
nie jest po prostu normalnym fryzjerem 
(to są stwierdzenia samego C.W.) i ma 
normalną klientelę. 

Klienci zdecydowani na twarz z tyłu 
głowy płacą 190 dolarów, poddają się 
czterogodzinnemu seansowi, dzieło 


UN ymuje ( 4 1 , 1 


ko zależy 


| nych przyżwyc 6 właściciela ał 
Odnowienie dzieła rat 
Wielu klientów imawia bio znane 
twarze w kolorze 


tów 


Często jestem inspirowany przez klien 
Wielu przyjeżdża z 
stem również 
w domach moich stałych klientów i trak 
towany jak prawdziwy artysta - powiada 
o sobie mistrz Watkins. O fryzjerstwie 
marzył od dzieciństwa, a artystą stał się 
po prostu lubiąc swój fach Fachowiec 
z wyobraźnią jest artystą! 

Do ulubionych tematów fryzjerskiej 
sztuki mistrza Watkinsa należą portrety 
Elvisa Presleya, Michaela Jacksona, 
księcia Karola, księżnej Diany, Madonny 
i Arnolda Schwarzeneggera. | chyba ty- 
grysy. Sam mistrz wydaje się preferować 
na swojej głowie fryzury normalne. Może 
nawet nieco zachowawcze. 

Fot. Simon Grosset - Gamma 


zagranicy. Je 


Ośmioletni owczarek angielski o dum- 
nym imieniu Borys podobno zostanie 
mianowany dyrektorem belgijskiego tea- 
tru Black Comedy Company. Borys 
świetnie się nadaje na to stanowisko - 
powiedział jeden z pracowników teatru, 
Bert Verhoye. - Może siedzieć jak mini- 
ster i bezkarnie szczekać na cały zespół! 

Borys otrzyma mianowanie w ramach 
protestu przeciw nowemu prawu, zmu- 
szającemu belgijskie teatry do tego, aby 
miały dyrektorów. Black Comedy od wie- 
lu lat nie miał dyrektora i funkcjonował. 
Teraz będzie miał, tym bardziej, że Borys 
nie ma nic przeciwko! 


Plon konkursu "BAZARU ŚWIATA 
MŁODYCH  - tekst na jedną literę. Piotr 
Rejdych z Kędzierzyna-Koźla napisał 
poemat pt. 


Deszczowy dzień 


Deszczowy dzień, 

deszczowy dzień. 

Dysząc do domu doszedł drab. 
Dotyka dzwonka drżąca dłoń, 
dźwięk drumli, dud dochodzi doń. 
duma - dźwięczy deszcz? 
Dopadł dymnika. Dostrzegł dziw: 
Dorota dzierga duży dres. 

Druty Doroty dźwięczą diiii... 
Dres dudni du, du, du... da! 
Drab duma: 

Dobra dama! 

Dba! 

Drabowi dziś dziergany dres da. 


mile widzianym gościem | 


Znamo sa lysdac:« bo 
| sobón abijamia « TTP 
aloe miki mie wie, jak aó 
wsłkbrzosłi 


o» po raz pierwszy w druku głe 
TURYSTA" użył autor powieści p 
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/ usłgf 
nia parmeńska” i "Czerwone i czarne” 
Stendhal (1783-1842). W 1838 ; 
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"Pamiętnik turysty” - opowieść o podró. 
żach młodego człowieka 

© "Tour" w języku francuskim ma Wigją 

ń, ale m.in. - "przejażdżka, prza. 


znaczeń, 
chadzka”. Tour de monde - podróż doc 
£ dog- 


koła świata. Tour de promenade - sgaca. 
rek. Faire le tour du monde 
świat. 


- objechać 


Amerykański magazyn "Bazaar" w kro- 
nice gastronomicznej odnotowuje nowo- 
ści kulinarne wprowadzane w znakomi- 
tych restauracjach amerykańskich i euro- 
pejskich. Czytajcie, czytajcie! - wykwintne 
dania podaje się ze... złotem! Przyprawia 
się je złotem jadalnym, które, by nie było 
trujące (to na odpowiedzialność *Bazaa- 
ru”!), musi mieć 23 lub 24 karaty. 

Wśród złoconych nowinek wymienia 
się m.in. zupę z homara (na złocie oczy- 
wiście), gruszkę oprószoną złotym 'pie- 
przem”, czekoladę nadziewaną złotem. 

Do znanych od dawna i uznanych *z 
tych” napojów należy ziołowy likier *Dan- 
ziger Goldwasser”, który pije się z listka: 
mi złota i mocno zmrożony. 


KORYTARZ DUCHÓW? 


iramidzie Cheopsa dokonano ost 
| pyć może Sensacyjnego, odkrycia. Ekip: 

kc archeologów przy użyciu radarów jeb aw 
amer prześwietlając ściany Wielkiej Piramid, 709 
w jednej ze cian centralnie położonej ko so pkab 
owej na wąski przesmyk prowadzący w SEC A: 
czątkoWo sądzono, ze ten zaledwie 20-cent 06 | ią 
zerokości korytarzyk ma 8 metrów długości ZARA 
„pot, na którym zamocowano kamerę wide Egan. 
„wał aż 65-metrowy tunelik, a na jego KSRE NBA 
zy! "miniaturowe kamienne drzwi z masie ei 
chwytami”. To rozpaliło wyobraźnię badacz "POW: 
naizowaniu pyłu zebranego z korytarzyka SĄ e 
ą owymi drzwiami może znajdować się MISY *: 
eszczenie. Być może pełne skarbów?! Inni badacze 
 gdnak Sa sceptyczni - uważają, że ten wąski kanalik 
rzez który nie mógł przecież przecisnąć się żaden 
czowiek, jest jedynie nie ukończoną drogą do... nie- 
pios dla duszy zmartego. W piramidzie Cheopsa istnie- 
je wiele podobnych "dyskusyjnych" kanałów - może to 
po prostu zwykła wentylacja grobowca? 


atnio kolejne 


SŁOWNIK... WSPAK 


aczęło się od żartów jednego z redaktorów słownika 
ian-Webster, a obecnie w archiwach tego znanego 

kańskiego wydawnictwa jest kilka milionów an- 
gielskich stów zapisanych wspak. Zbiór jest obecnie 
alniany i rozszerzany. Uznano, że słownik wyra- 
zapisanych od tyłu będzie niezwykle użyteczny dla 
koznawców, leksykografów i... krzyżówkowiczów. 
ynika jeszcze nie wydano drukiem, ale prawdopo- 
bnie stanie się to niebawem. 


W 17 numerze "Świata Młodych” na STRYCHU 

elec wpatrywał się w szczotkę do włosów. 
śród 26 dowcipnych podpisów 

Szarą najbardziej rozśmie- 4 

podpis nadesłany przez Mał- 

' Rzepkę z Raszyna-Rybie: |, 

ać, nie czesać? - oto jest ; 


- pyszna rozrywka 
wypoczynek! 


Z centrum Warszawy do Popowa jest niewiele ponad 40 km 
Pięknie położona miejscowość (4 km od Narwi i 3 km od Bugu) 
już przed wojną uważana była za wspaniałe miejsce na kurort 
Przede wszystkim ze względu na mikroklimat, a także malow 
nicze, leśne tereny. Usytuowany tuż przy drodze do Wyszkowa 
INTERSHOW PARK POPOWO już z daleka kusi imponującą 
bramą z dwiema wieżycami. Tuż po wejściu na teren parku 
zabawiają gości przezabawni klowni, a czas umila dixielando- 
wa orkiestra wykonująca słynne standardy. Dla człowieka, któ- 
ry wpadł tu tylko na jeden dzień, atrakcji jest aż nadto. Dwa 
wspaniałe baseny (w tym 50-metrowy), konie i kucyki, występy 
gwiazd estrady i cyrku, koncerty orkiestr i zespołów kameral- 
nych, pokazy mody i tresury psów, bilard i gry zręcznościowe, 
przejażdżka tramwajem konnym, liczne ogródki gier i zabaw 
dla dzieci - to tylko niektóre pro- 
pozycje. 

Ugasić pragnienie i zaspokoić 
apetyt można w jednym z licz- 
nych punktów gastronomicz- 
nych. Dla łakomczuchów są lody 


Algidy. Czynny jest punkt foto- = IK 

graficzny AGFY i kilka sklepów. 7 ać | .+© „Y 

Wieczorem można potańczyć t LA" | 

w dyskotece. Na wszystkich © R d o 8) 

chętnych czekają domki 990 

letniskowe, ukryte wśród 44 

drzew, w których doba 3 Ń 

z pełnym wyżywieniem Cz 

w miejscowej stołów- s» 

ce kosztuje 180 tys. A 

zł (przy dłuższych 6© Ń 

pobytach - spore ©, 

zniżki). 00 
Dyrektorem Parku jest 8 e % 

Jerzy Hanusz, człowiek- 4 ( 

pasjonat, od kilkunastu 4 3 e | 

lat związany z show bu- BD 

sinessem. W latach sie- © © | 

demdziesiątych praco- 0 © l | 

wał w Domu Kultury ) 

w Ursusie (tu zaczyna- 8 8 

ty karierę zespoły 9 © / | 

Maanam i Per- A | 

fekt!), prowa- © 14) | 

dząc m.in. 

świetną grupę , dl | 

taneczno-akro- 7 od 

batyczną LO- PA P | 
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DOKOŃCZENIE ZE STR 21 


TOS. Później, jako impresario, "ekspor- 
tował” zespoły taneczne i cyrkowe do 
Europy Zachodniej, współpracował 
z największymi rewiami i cyrkami. 
W 1988 roku jako pierwszy w Polsce 
przedstawiciel prywatnej firmy otrzymał 
koncesję Ministerstwa Współpracy 
z Zagranicą na działalność impresaryj- 
ną za granicą. W swoich licznych 
podróżach oglądał wiele wspaniałych 
parków rozrywki, no i wpadł na pomysł, 
aby i w naszym kraju otworzyć nie gor- 
szy obiekt. 

Przez kilka miesięcy szukałem oapowie- 
dniego terenu wokótZałewu Zegrzyńskie- 
go. Wszyscysódprawiali mnie. z kwitkiem, 
twierdząc,/że pomyst jest szalony i nie 
wart zachodu. Dopiero młody wójt gminy 
Somianka, inż. Jarosław Kalinowski, pod- 
chwycił moją propozycję. Do przedsię- 
wzięcia włączyły się Zakłady URSUS, ma- 
jące w Popowie ośrodek wczasowy. 11 
stycznia br. podpisaliśmy umowę, a już na 
Dzień Dziecka INTERSHOW PARK PO- 
POWO rozpoczął działalność - mówi z du- 
mą dyr. Hanusz. I rzeczywiście ma się 
czym chwalić... 

Na powierzchni 60 ha powstał unikalny 
kompleks wypoczynkowy dla dzieci i do- 
rosłych. Oprócz już istniejących obiek- 


ań Z s n 


WYSTARCZY TYLKO CHCIEĆ I JUŻ MILION MOŻESZ MIEĆ! 


tów, wkrótce mają 
tu powstać korty 
tenisowe, pole do 
minigolfa, dziecię 
ca kolej żelazna 
dwa okrągłe basa 
ny (do tresury fok 
i skoków z 25-me 
trowej wieży!), mi 
niatura Placu Pl 
galle, stadion dla 
pokazów konnych (m.in. wyścigi rydwa 
nów, tresura koni, walki rycerzy) 
Szwedzka firma ma postawić ekologicz 
ne, drewniane domki z bogatym wyposa 
żeniem, a Włosi chcą wejść z ur 
niami lunaparkowymi. Jednym 
od czerwca do końca wrześni 
znajdzie tu coś dla siebie! 


Godziny otwarcia: 
codziennie 
(oprócz poniedziałków, 
10.30- 17.00. Wstęp . 
35 tys. zł. Do dyspozycj, 
500 miejscw domkach 
230 miejsc kolonijnych 
stołówka - 1000 posiłków 
dziennie, parking 
na 230 samochodów. 


INTERSHOW PARK POPOW 
prasza grupy wycieczkowe i kolonij- 
ne (turnusy 14-dniowe), a także 
szkoły artystyczne, zespoły folklory- 
styczne, kluby sportowe, taneczne 
itp., które będą mogły podczas po- 
bytu tu zaprezentować swój pro- 
gram. Zaprasza także do współpracy 
biura turystyczne, inwestorów i spo- 
nsorów. Zgłaszać się można do war- 
szawskiego biura (03-477 Warszawa, 
ul. Szymanowskiego 4/13) lub tele- 
fonicznie: 19-32-27 i 74-74-27. 


R PP (eb) 
| —_—_Fot. A. Baczyński 
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INTERSHOW PARK POPOWO CZEKA NA MIŁYCH GOŚCI! 
WIELE OBIECUJE! 


TEKST SPONSOROWANY 


PYTANIE 
ZA MILION 


O>Ń 


Wytnij kupon (z reprodukcją bank: 
notu), wraz z odpowiedzią na piąte 
pytanie, naklej na kartkę pocztową 
i wyślij do redakcji. Na odpowiedź 
czekamy tydzień od daty ukazania się 


A, 


KTO WYGRAŁ 


Pytanie 6: Co cię wkurzyło w czasie wakacji? 
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PIERWSZY MILION? 


Na pierwsze pytanie wpłynęło ponad 
500 odpowiedzi. Szczęście uśmiech” 
nęło się do Irminy Sukiennik z Wole 
nowa (ul. Kolejowa 13), która wylos% 
wała milion złotych. 

Gratulujemy! 

Nagrodę wyślemy pocztą. 


Tego lata na muzycznej trasie każ- 
d znajdzie Coś dla siebie. Jeśli lubi- 
ie śpiewanie przy gitarze, na świe- 
żym powietrzu, w pięknym terenie - 
koniecznie zajrzyjcie do Szklarskiej 
poręby Sredniej, vis-A-vis motelu 
"Relaks" pana ZDZISŁAWA PARY- 
LAKA, eks-operatora filmowego 
(m.in. "Orzet") i dobrego ducha im- 
prezy. w "Bazie Pod Ponurą Mał- 

ą” odbędzie się 25 (to już ćwierć 
wieku!) GIEŁDA. Nie zważając na 
przydomek "studencka” w nazwie 
ściągają na nią miłośnicy ballad i ka- 
meralnych dźwięków w wieku od lat - 
nastu do tylu, że nie wypada mówić. 
Ci ostatni zwani Szarymi Łosiami 
mają specjalne przywileje, m.in. "Ale- 


i reggaeowego kołysania. Amfi- 
ru stóp zamku królowej Bony 
ał się za mały i w tym roku mu- 
rozbrzmiewać będzie ze sta- 
mu. Obok znakomitości (NOCNA 
IANA BLUESA, DŻEM, TORTIL- 
FLAT z rewelacyjnym PAWŁEM 
IYMAŃSKIM, PAWEŁ OSTAFIL, 
UES POWER, DAAB, BAK- 
SZ, brodnicki REBELION) za- 
ają konkursowe kapele wyróżnio- 
| przez jury pod przewodnictwem 
SŁAWKA WIERZCHOLSKIEGO: 


pobił reggae z kretesem, ale "re- 
iły” otrzymają swoją porcję kotysa- 
a. Spać można na polu namioto- 
, jeść też będzie co, karnet ko- 
e 100 tysięcy złotych. Oprócz 
ki, czekają na was piękne, 
e jeziora (Zbiczno, Niskie, 
o, Kochanka), morenowy, po- 
any teren, ruiny zamku krzy- 
9go z doskonale zachowaną 
widokową (widać ćwierć wo- 


Si 


Ogólnopolska turystyczna 
giełda piosenki studenckiej 


SZKLARSKA PORĘBA 


29.07.-1.08. 


ję Zasłużonych” na polu namiotowym 
nad rzeką Kamienną. Każdy chętny 
może wziąć udział w konkursie albo 
pośpiewać z weteranami podczas 
nocnych "Turystykonów”, a na Giełdy 
lubili przyjeżdżać m.in.: ELŻBIETA 
ADAMIAK, JERZY FILAR, KO- 
CIOŁEK, nieżyjący już JACEK 
ZWOŹNIAK czy WOLNA GRUPA 
BUKOWINA (WOJTEK BELLON też 
niestety już nas opuścił), która debiu- 


jewództwa toruńskiego!), zamek Bo- 
ny, festiwalowy Klub "Piano" w za- 
bytkowym XVIll-wiecznym spichrzu 
(Wodna 3, tel. 21-21) i wspaniała at- 
mosfera. Miłej zabawy! 


B. SITEK 


towala na Giełdzie pod koniec lat sie- 
demdziesiątych. 

Wystarczy zabrać "sprzęt" do spa 
nia i jakieś puszki, żeby przeżyć nie- 
zapomniane chwile w "Bazie Pod Po- 


nurą Małpą” i jej okolicach. 
(B.S.) 


a m (e 


Dziś zapraszam na dalszy 
ciąg naszej muzycznej podró- 
ży, podczas której poznajemy 
miejsca i program najciekaw- 


szych imprez tego lata. Roz- || 
mawiamy także z popularnymi || 
osobami muzycznego świata hi 


o najbardziej pasjonujących 


letnich przygodach związa- || 


nych z muzyką. A jak wam 


upływają wakacyjne dni? Czy | 


pamiętacie szczególnie frapu- 


jące muzyczne przeżycie, któ- | 
re zawsze będzie wam się ko- Pi 
jarzyło z latem? Napiszcie. || 
Najciekawsze opisy (mogą to | 
być też krótkie opowiadania | 
lub humoreski) wydrukujemy, | 


a ich autorów nagrodzimy. 
BOŻENA 


I 
MGS 


ł 
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j wiel 


„ hasłem jest wielkie 


IM 
nie najlepszych i wielki 
jębiut najzdolniejszych 


hciałby m. żeby festiwal 
ł pełen młodych zespo- 
. To ma być wypadko- 
6 tego co najciekawsze, 
'pardziej oryginalne. Do niedawna 
ę nurtów było u nas blokowanych 
rzykład nie dopuszczano do festi. 
alu zespołów $piewających po angie|- 
„To stawiało tamę naturalnemu roz- 
ojowi kultury europejskiej, której czę- 
ścią jesteŚMY - Od hasła "polska mło- 
„jeż śpiewa polskie piosenki" bardzo 
jgko do innego: "Polska dla Polaków” 
wszelkiego szowinistycznego bełkotu, 
kórego nie rozumiem. 
Tegoroczny festiwal będzie dla tych 
którzy cenią sobie muzykę niosącą 
wartości zawsze przypisywane jarociń- 


| kiej imprezie: bunt, niezależność, zde- 


ydowane "nie" arogancji, głupocie, 
manipulacji. Miłość, przyjaźń - nie chcę 
tego pisać na plakatach, chcę, żeby 
przywieźli je z sobą muzycy i publicz- 
NoŚĆ. 

Ze sponsorem, MARLBORO ROCK, 
chcemy - uczciwie! - wykorzystać kulto- 
we znaczenie Jarocina i zrobić profe- 
sjonalną imprezę, która będzie znaczą- 
cym punktem na muzycznej mapie Eu- 
ropy, Mamy podpisany kontrakt na 
olbrzymią, o wysokości trzech pięter 
scenę, na której w Chorzowie grały 
METALLICA i AC/DC. Zajmie prawie 
połowę stadionu, z każdego punktu bę- 
dzie za to dobrze widać. Przewidujemy 
dużo handlu, coś na kształt targów fo- 
nograficznych, warsztaty prowadzone 
przez świetnych instrumentalistów. Bę- 
dzie też tradycyjnie Mała Scena, scena 
na polu namiotowym, Salon Odrzuco- 
nych na rynku, gdzie będzie mógł za- 
grać każdy. Chcemy, żeby miasto 
przez trzy dni i noce tętniło muzyką. Je- 
śli fuzja tradycji z dużymi pieniędzmi 
i profesjonalizmem nie wypali, prawdo- 
podobnie sponsorzy za rok zrobią festi- 
Wal we Wrocławiu, Warszawie czy w in- 
lym mieście. Ściągną tam gwiazdy eu- 
lopejskie i publiczność, na której, im 
zależy, czyli ludzi, którzy przede wszy- 
stkim kochają muzykę, a nie fizyczne 
Wyżywanie się przy różnych dziwnych 
dźwiękach. 

* Festiwal jarociński to zawsze by- 
ło miejsce startu młodych kapel. 
Wiele dzisiejszych gwiazd to jarocin” 
SCy laureaci sprzed lat. Jak będzie 
Przebiegał konkurs w tym roku? 

* Po raz pierwszy nagroda przyznana 
Przez jurorów będzie głównym trofeum 
estiwalu, po raz pierwszy laureat nagra 
Płytę na koszt sponsora. Prawdopodob- 
fie pojedzie także na festiwal do Ro- 
skilde w Danii, otrzyma dużo protesjo- 
lalnego sprzętu. Nagroda publiczność! 

ł oczywiście będzie, laureaci otrzy” 
ają pewną kwotę, aby mogli na Przy” 

Ad zwiedzić świat albo kupić leKCie 
dry ną gitarze lub metronomy 


» Na ile program festiwalu 
odbija twoje prywatne gusty 
I upodobania? 

- To nie jest mój festiwal, nie prefe 
ruję zespołów, które lubię, które moim 
zdaniem coś znaczą na polskiej sce- 
nie rockowej. Najbliższy jeśt mi drugi 
dzień festiwalu, nie dlatego, że zagrają 
moje ulubione zespoły, ale że będzie to 
reprezentacja czegoś, co ma duże per- 
spektywy. Bardzo modne jest teraz 
amerykańskie granie a la lata siedem- 
dziesiąte czy Seattle - najlepszy na to 
dowód, to międzynarodowy sukces gru- 
py HOUK. Nie możemy tego blokować. 

- A co z radiem w Jarocinie? 

- Będzie lokalna rozgłośnia, tym ra- 
zem organizowana przez krakowskie 
radio RMF, które chce transmitować fe- 
stiwal na południe Polski i Europę. Au- 
dycje prowadzić będą ludzie z "Trójki", 
"*Brumu", chciałbym też zaprosić dzien- 
nikarzy, którzy zawsze byli związani 
z polską muzyką rockową. 

- Czego się spodziewasz po tej im- 
prezie, co chcesz osiągnąć? 

- Moją obecność w Jarocinie traktuję 
w kategoriach próby. Uważam, że sze- 
fowie festiwalu powinni się zmieniać, 
bo wtedy tylko jest możliwa świeżość 
koncepcji. 

A teraz o marzeniach. Byłem niedaw- 
no we Frankfurcie na koncercie U2. Wi- 
działem tam... 5 (!) funkcjonariuszy poli- 
cji, prawie zero bramkarzy i 70 
tysięcy ludzi na stadionie ba- 
wiących się tak, jak bym 
chciał, żeby bawili się 
ludzie w Jarocinie. 
Często niestety jest 
tak, że 17 tysięcy 
słuchaczy jest ter- 
roryzowanych 
przez 3 tysiące 
aroganckich, sfru- 
strowanych dziku- 
sów. To powoduje, 
że Jarocin omijają 
ludzie, którzy 
chcą się kołysać, 
bawić, ale się boją. 

Mnie się marzy, 
żeby tam było jed- 
no wielkie buja- 
nie, enklawa 
wspólnej, 
wspaniałej 
zabawy, 
bycia ra- 


zem. Wieczór na 
świeżym powie- 
trzu przy dobrej 
muzyce to fanta- 
styczny wypoczy- 
nek. 


Rozmawiała 
BOŻENA SITEK 
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Ekologia, ekologiczny, ekologicznie - to 
jedne z częściej używanych, można na- 
wet powiedzieć - modnych słów. Są eko- 
logiczne pasty do podłogi, ekologiczne 
flamastry, ekologiczna żywność, ekolo- 
giczne dezodoranty. A czy wszyscy wie- 
dzą, co to modne słowo znaczy? Ekologia 
to nauka o stosunkach między żywymi 
organizmami a ich środowiskiem. 
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Ekologiczne to w potocznym rozumieniu 
nie niszczące naturalnego środowiska. 

Czy, oprócz tej bardzo pożytecznej i faj- 
nej mody:na ekologię, istnieje moda eko- 
logiczna? Oczywiście, że tak. W modzie 
zawsze w jakiś sposób odbijały się naj- 
ważniejsze umysłowe i estetyczne prądy 
każdej epoki. Poza tym bez zbędnego te- 
oretyzowania - komponowanie ubiorów 
z naturalnych materiałów: Inu, wełny, je- 
dwabiu, bawełny w kolorach łagodnych, 
występujących w przyrodzie, ubiorów wy- 
godnych, o miękkiej, niewymuszonej linii 
jest interesującą propozycją dla wszyst- 

kich miłośników szlachetnej prostoty. 


M 
Dlatago też polacam ton nurt tko bardz 
twórczy I afr ikoyjny wszyatkim nia n ika 
fanatykom biodynamicznych upr iw He: 


nogo wychowu, azkoły przetrwar 
daczom klełków I korzonków Zresztą 26 
łatki z różnych warzywek orzeszków 
kiełków I ziarenek są naprawdą pyszną” 
ładnie, kolorowo wyglądają | na powno 4. 
lepsze dla naszej linii niż chipsy, hot ds 
i hamburgery A 

Ta "naturalna" 


ią zją 


moda 


| a p: WSK płą 
dni. Szorty, bluzy, sukienki w stylu safą 


ri”, który należy do tej samej rodziny, tą 
idealny ekwipunek na wakacje, ala takż 

wygodny sposób na upały w mieścią oz 
dajmy do tego słomkowae lub płócienna 
kapelusze w niezliczonych wariantacy 
które przeżywają olbrzymi renesans, biż, 
terię z drewna, pestek, muszli, kości (bylą 
nie słoniowej), różne odmiany wygodnych 
sandałów, espadryli, a otrzymamy wygod 
ny, uniwersalny i ponadczasowy styl 

Prostą, kremową suknię czy bluzę khaki 
z wieloma kieszeniami można nosić dłu 
go, na wiele sposobów i okazji, w różnych 
zestawach. Nie znudzą się nam, raczsi 
nabiorą szlachetnej patyny, sprane i wy- 
płowiałe na słońcu będą coraz bardziej 
stylowe, w przeciwieństwie do jaskrawe 
bluzki w "mondriany”, która po jednym se- 
zonie jest już kompletnie niemodna. 

Ciuchy te mają też tę zaletę, że odzna- 
czając się prostym krojem są łatwe do sa- 
modzielnego uszycia. Również robienie 
prostej biżuterii, bransoletek, naszyjników 
i korali z własnoręcznie uzbieranych na- 
sion, pestek, muszli, sznurków może się 
stać ciekawym wakacyjnym zajęciem. In- 
spiracją mogą być egzotyczne afrykań- 
skie czy indiańskie ozdoby. Folklor z róż- 
nych stron świata jest często natchnie- 
niem dla tego stylu, z tym, że w przeci- 
wieństwie do mody posthipisowskiej są tu 
obecne mniej jaskrawe, wzorzyste moty- 
wy. Króluje prostota, wysmakowane, zga- 
szone kolory, czasem jakiś delikatny haft, 
ręcznie malowany wzór czy drukowany 
stemplem deseń. Mieszczą się w tym nur- 
cie znakomicie dzianiny z włóczek bawet- 
nianych czy Inianych robione prostymi 
ściegami, często ściegiem angielskim. 
Supermodne są ażurowe bluzki, tuniki 
i wdzianka robione na drutach i szydeł- 
kiem w jasnych, naturalnych kolorach. 
Włóczki i tkaniny często są zgrzebne, 
w tej konwencji nie razi, że ciuch jest lek- 
ko pognieciony, stanowi to nawet pewien 
smaczek. 

Oczywiście nie należy z tym przesa- 
dzać, nie mylmy luzu i wygody z niechluj- 
stwem. Brudny jutowy worek na pewno 
nie jest awangardową kreacją w stylu 
ekologicznym. Styl ten stwarza wiele 
możliwości - zastanówcie się, czy dobrze 
jest wam w bielach i beżach, czy w zła- 
manych żółciach, ugrach i pomarańczach, 
a może w khaki i oliwkach, czy wolicie 
długie, luźne szaty, czy styl safari. Jeśli 
dobrze się przyjrzycie i zdecydujecie: 
gwarantuję, że ekologiczne ciuchy staną 
się stałym elementem krajobrazu waszej 
szafy. Naturalność to jest to! 

SZPULKA 


Rys. Anna wunderlich 


I 


„Kochani Rodzice! 
Dziękuję za paczkę ze sło- 
dyczami. Piroman przyniósł 
wagę aptekarską z gabinetu 
lekarskiego i podzieliliśmy 
słodycze po równo. Tylko 
śliwki w czekoladzie nie dały 
się podzielić, bo miały pest- 
ki, więc zrobiliśmy losowa- 
nie. Dostały się Drągalowi. 


Wczoraj była wycieczka do 
Malborka. Pani dyrektor mia- 
ła za złe Fifie, że interesował 
się wyłącznie czujnikami 
przeciwpożarowymi i zaglą- 
dał do wszystkich kratek we- 
ntylacyjnych. Co zrobić - fa- 
cet ma techniczne zaintere- 
sowania! Po ciszy nocnej 
przebraliśmy Drągala za du- 
cha komtura krzyżackiego 
Ulricha von Jungingena. 
Drągal stanął pod oknami 
dziewczyn, Zyzik świecił na 
niego z krzaków czerwoną 
latarką, Fifa skrzypiał oknem 
w korytarzu, a na koniec Pi- 
roman odpalił petardę. 
Dziewczyny zaczęły pi- 
szczeć, pchać się do drzwi, 
no i obudziły całą kolonię. 
W ogóle było bardzo fajnie, 
tylko pani dyrektor jak zwy- 
kle popsuła zabawę. Zabrała 
Drągalowi sitko, które miał 
na głowie, a Zyzikowi latar- 


| kę. Wezwała do siebie na- 


szego wychowawcę i wycho- 


wawczynię najstarszych 
chłopaków i wtedy wydało 
się, że ich nie ma, bo poszli 
na spacer. 


Naszego wychowawcę na- 
zywamy Marchewka; on jest 
w porządku i wcale. nie 
chcieliśmy narobić mu obcia- 
chu, samo wyszło. Marchew- 
ka łaził za wychowawczynią 
najstarszych chłopaków od 
początku kolonii. Przykro by- 
ło patrzeć, jak się męczył, bo 
ona ciągle gadała z ratowni- 
kiem. Zyzik twierdzi, że 
wszystkie dziewczyny są fał- 
szywe, a Zyzik wie co mówi, 
bo ma trzy starsze siostry. 
Ratownik nie pojechał do 
Malborka i Marchewka miał 
wreszcie okazję zbliżyć się 
do tej swojej ukochanej i za- 
prosić ją na lody. Zrobił się 


przy tym taki czerwony, że 
aż mu piegi zniknęły. No 
i ona się zgodziła, i już do 
końca wycieczki jej grupa 
i nasza wszędzie chodziły 
razem. Było ekstra, Mar- 
chewka zupełnie na nas nie 
krzyczał, właściwie nawet 
nas nie zauważał, tak był za- 
jęty wychowawczynią naj- 
starszych chłopaków. 


Pojutrze zielona noc, bę- 
dzie niezła zabawa. Fifa od 
dwóch tygodni nie myje zę- 
bów, żeby zaoszczędzić pa- 
stę do mazania dziewczyn. 
Mamy nasiona dzikiej róży 
i duże pudełko winniczków 
dla pani dyrektor pod kołdrę. 
Piroman kończy instalować 
lonty do petardek. Odpalimy 
je o północy pod oknem ra- 
townika. Dziewczyny coś 
kombinują. Zyzik widział, jak 
wynosiły z kuchni worki po 
ziemniakach. Na co im worki 
po ziemniakach? Wracamy 
we wtorek, o 20.00, peron IV. 
Mamo! Weź z sobą na dwo- 
rzec Ogryzka. Chcę go poka- 
żać chłopakom i Marchewce! 

Całuję, szczypy dla Potwo- 
rów. 

Miziołek 


J.OLECH 
Rys. Magda Jasny 
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ZADANIA 
PREMIOWANENR 1052 


Wystarczy rozwiązać prawidłowo jedno 
z zadań oznaczonych gwiazdką, aby 
wziąć udział w losowaniu 10 nagród po 
50 000 zł. Rozwiązanie prześlij w ciągu 
10 dni od daty tego numeru pod adre- 
sem: "Świat Młodych”, ul. Mokotowska 
24, 00-561 Warszawa, "Zadania premio- 
wane nr 1052". 


Autor: STANISŁAW BISKO 
oraz wg *'Mondo Enigmistico”. 


UKOŚNIK MAGICZNY 


Odgadnięte wyrazy wpisz do di 


poziomo i lewoskośnie — 

|) obszar, na którym wy tępuja PrOocae 
rozpuszczania skał, głównie wapieni pre 
lomitów i gipsów (anagram wyrazu skra! 
2) pręty żelazne stanowiące część palę. 
niska, 3) stolica Erytrei, 4) rodzaj wiej 
szowanej zagadki, 5) myśliwy północnoa 


merykański, 6) solenizantka z 23 


liste 
da, 7) rasowy koń ka: 


* KRZYŻÓWKA 


W wyrazach krzyżówki występują 
wszystkie litery polskiego alfabetu oprócz 
jednej. W rozwiązaniu wystarczy podać 
tę literę. 

POZIOMO: 1) cienki, długi drąg drew- 
niany, 4) drzewo o drżących liściach, 10) 
jeden z sakramentów chrześcijańskich, 
11) umysł, 12) do zjeżdżania zimą z gór- 
ki, 13) stukanie do drzwi, 15) najszybszy 
bieg konia, 17) dawne prymitywne narzę- 
dzie do orki, 19) tytułowy bohater opo- 
wiadania Prusa, 22) gruby sznur, 25) 
ptak śpiewający hodowany w klatkach, 
27) pocisk zrzucany z samolotu, 29) dłu- 
gość linii stanowiącej brzeg figury geo- 
metrycznej, 30) krótka informacja, 
wzmianka w prasie, 31) pokoju - wypala- 
na przez Indian, 32) schodzi po zbyt in- 
tensywnym opalaniu się. 

PIONOWO: 2) część telewizora, 3) tka- 
nina używana na ubrania robocze, 5) 
w nim ziarna fasoli, 6) wygłaszane z am- 
bony, 7) tłok, 8) prymitywne urządzenie 
służące dawniej do obłuskiwania i kru- 
szenia ziarna na kaszę, 9) odpadek 
w koszu, 14) żołnierz lekkiej kawalerii, 
uzbrojonej w lance i szable, 16) rodzina 
ssaków morskich, 18) gatunek jaskółki, 
20) zakup, sprawunek, 21) boczna część 
czoła, 23) obraz z cerkwi, 24) zabawka 
o komicznym wyglądzie, zwykle w stroju 
arlekina, 26) ziomek, krajan, 28) silnik. 
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TAJEMNICZNE DZIAŁANIA 


W tym układzie rysuneczków zaszyfrowane są mate- 
matyczne działania na liczbach. Każdy rysuneczek to 
jedna cyfra. Potarzające się w tym układzie takie same 
rysuneczki oznaczają powtarzające się takie same cyfry. 
Działania wykonujemy zgodnie z ich znakami zarówno 
w kierunku poziomym, jak i pionowym. Start! 


| | | m m u m - 
Wysyłając | 
rozwiązania zadań I 
Abrakadabry, naklej 
na kartę pocztową I 
ten kupon. Przy l 
losowaniu nagród I 
kartki bez kuponów I 
nie będą brane I 


POAWSCĘ. 2 szjtę. „l 


JSS-ARA-OXF 
GJAA- RA-LL 
FB 


4Z-BNU 


ROZWIĄZANIA Z POPRZEDNIEGO NUMERU 


LABIRYNT. 3 - C. 

KRZYŻÓWKA. i 
Poziomo: pierrot, przepis, Pinokio. 
Pionowo: piernik, przelot, pobicie. 


TAJEMNICZE DZIAŁANIA. 
980: 14= 70 


- X s 
260 + 26 = 286 
720 - 364 = 356 


„ROZETA BOTANICZNA. Prawoskręt 
lie: osika, dynia, zioła, sosna, pałka 
Morwa, gryka, burak. Lewoskrętnie: kur 


kotka, trawa. 


nie. 


UKOŚNIK 


Wszystkie odgadywane wyrazy ma- 
jednakową literę początkową. 
"PRAWOSKOSNIE: 1) jest nim śli- 
nak, małż (potocznie: człowiek słaby 
hez charakteru), 3) koziotek z wiersza 
Kornela Makuszyńskiego, 5) najmniej- 
sza możliwa lub wymagana ilość, wiel- 
kość, 7) najdłuższy bieg w lekkoatlety- 
ce na dystansie 42 195 m, 9) choroba 
roznoszona przez komara widliszka, 
4) forma metalowa do odlewania 
ak drukarskich, 13) religijność 


POŁÓWKI 


oparta na mistycyzmie, 15) chroniona 
roślina lecznicza z rodziny jaskrowa- 
tych, 17) brzdąc, szkrab. 
_LEWOSKOŚNIE: 2) złudzenie, ułu- 
da, 4) warzywo o jadalnym korzeniu, 
) święty roznoszący prezenty, 8) 
amerykańska piechota morska (prze- 
staw litery w wyrazach nie + smar), 
0) stolica Nikaragui, 12) kolanka, nit- 
ki, muszelki, 14) kryterium, spraw- 
zian, 16) lekkoatleta rzucający mło- 
tem, dyskiem lub oszczepem, pchają- 
j kulę, 18) kartka przyszywana do 
niektórych towarów, zawierająca infor- 
mację o nich, np. cenę, rozmiar itp. 


wetka piłkarza? 


o 
sę, 
$ 
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Redaguje zespół. Adres redakcji: ul.Mokotowska 24, 00-561 
21-42: telex: 813658. WYDAWCA: „Świat Młodych” S.A. Koi 


na terenie całego kraju. 


ka, mszak, dymka, lilia, jodła, manna, 


UKOŚNIK. Prawoskośnie: wędrowiec, 
wymiennik, wiercenie, wypadek, wydra, 
włosień. Lewoskośnie: węzły, wyprysk, 
wiciowiec, wybraniec, wyrażenie, wrze- 


LOGOGRYF WIĄZANY. Urok maja. 
Diagram a: zmysł, skiba, sznur, klosz, 
rondo, groch, plama, smycz. Diagram c: 


370 
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Reklamy 21-98-28. Nie zamówionych materiałów ada k: 
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ŁAMANIE, MONTAŻ | WYCIĄGI BARWNE: „Protea-Graf" Spółka VW. 


ROZWIĄZANIA ZADAŃ PREMIOWANYCH NR 1046 
z 20 numeru "Świata Młodych” z dnia 15.05.1993 r. 


garaż, wagon, danie, łobuz, akran, targi, 
orzeł, radio 

Nagrody w wysokości 50 00 zł wyloso 
wali 

Michał Fijałkowski - Płock, Agnie- 
szka Grabna - Częstochowa, Teresa 
Nowicka - Rzeszów, Dorota Patoła - 
Grodzisko, Patrycja Poleszak - Bytom, 
Patrycja Popiołkiewicz - Inowrocław, 
Ewa Stać - Radzyń Podlaski, Zbigniew 
Szmyt - Gliwice, Katarzyna Wenta - 
Pruszcz Gdański, Agnieszka Ziółkow- 
ska - Sopot. 


Który z rysunków 1 - 5 należy dołączyć do pierwszej połówki, aby powstała sy|- 
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e Sprzedam informator dotyczący hipno 
pedii (nauki języków obcych podczas snu) 
Proszę o kopertę i znaczek. Jolanta Waś, 
ul. Wyszogrodzka 6/70, 03-337 Warsza- 
wa © Poszukuję Notowania Listy Przebo 
jów Programu 3 nr 581 (z dnia 2.04.1993 
r.) i 582 (z dnia 9.04.1993 r.). Emilia Ja- 
sińska, ul. Gałeczki 36/17, 41-500 Cho- 
rzów © Poszukuję znaczków z końmi. Na 
wymianę proponuję inne znaczki. Piotr 
Ostaszewski, ul. Stefana Bryły 3/3, 02- 
685 Warszawa © Poszukuję widokówek 
z calego świata. W zamian oferuję komi- 
ksy, kasetę z nagraniami Madonny oraz 
wiele plakatów. Proszę o znaczek na od- 
powiedź. Aleksander Wielechowski, ul. 
Piłsudskiego 24/31, 05-120 Legionowo 
e Poszukuję pocztówek z miastami. W za- 
mian oferuję autografy różnych gwiazd. 
Proszę o znaczek na odpowiedź. Tomasz 
Majchrzak. Myślino 12, 78-120 Gościno 
e Sprzedam komputer Atari 65 XE z ma- 
gnetofonem XCA 12 mającym system 
TURBO 2000. Do komputera dołączam 16 
kaset z grami i opisami. Maciej Lizoń, ul. 
Kasztanowa 4, 37-550 Radymno © 
Sprzedam pisma: "Auto" (5 tys. zł), "Audio 
Video” (dwa za cenę 8 tys. zł) oraz książkę 
pt. "Kostnica" (6 tys. zł) i kasetę "Twin Pe- 
aks I” (10 tys. zł). Paweł Błażejczyk, ul. 
Orzycka 1/5, 02-695 Warszawa © Poszu- 
kuję książek i informacji o hodowli psów 


"6 Mam 14 lat, dużo pomysłów, młod- 
szą siostrę i marzenia. Bardzo lubię czy- 
- tać książki, zwłaszcza Z. Nienackiego i słu- 
chać Wilków, kocham sport i taniec. Posta- 
_ ram się odpisać na każdy list. Pa. Pauli- 
na Wysocka, Szczeglocin, 08-108 Kor- 
_ czew, woj. siedleckie © Mam 11 lat, je- 
_ stem szatynką o niebieskich oczach, uro- 
_ dziłam się pod znakiem Wodnika. Interesu- 
_ ję się muzyką disco, uwielbiam zwierzę- 
ta. Odpiszę na każdy list. Agnieszka Rot- 
ko, ul. Jagiełły 2/7, 42-500 Będzin © Je- 
stem odjazdową laską, słucham każdej mu- 
zyki, ale najbardziej lubię metal. Je- 
_ stem wysoka, sexy i oczywiście bar- 
dzo, ale to bardzo śmiała. Chłopaki! Je- 
_ śli chcecie dowiedzieć się czegoś wię- 
cej, piszcie! Zdjęcia mile widziane, ale nie- 
konieczne. Za to ja wyślę moje foto każde- 
"mu, kto napisze coś ciekawego (lub w ogó- 
le napisze). Gośka Adamczyk, 67-411 
iosaniec 48, woj. zielonogórskie 
Mam 14 lat, jestem spod znaku By- 
a. Uwielbiam czytać książki, zwła- 


Pierwszeństwo druku I 
mają ogłoszenia | 

z dołączonymi q 
czterema q 
drukowanymi q 


oraz wszystkiego, co dotyczy koni, W za 
mian mogę odstąpić plakaty wywiady, In 
formacje o idolach, widokówki, informacje 
z zakresu hodowli chomików, papug, ka 
narków, a także książki, Dorota Borówka, 
ul. Władysława Łokietka 3/11, 32-340 
Wolbrom © Poszukuję widokówek (szcze 
gólnie ze zwierzętami). W zamian oferuję 
wiadomości o piosenkarzach i aktorach 


Alina Kajzer, ul. Wyspiańskiego 5/4, 67- 
100 e Odkupię książki C.S. Lewisa z serii 
"Opowieści z Narni" (oprócz "Ostatniej bi 
twy”). Ewa Łażewska, os. Zwycięstwa 
22/66, 61-650 Poznań © Interesuję się ho 
dowlą papużek falistych i dlatego chciał 
bym nawiązać kontakt z kimś, kto ma do- 
świadczenie w takiej hodowli. Marcin Ku- 
biczek, ul. Szybowa 20, 44-103 Gliwice 
© Poszukuję książek L.G. Alexandra z se- 
rii "New Concept English": First Things 
First, Developing Skills, Fluency in En- 
glish. Oferty z ceną proszę przesłać pod 
adresem: Hubert Krzemień, Borowy 
Młyn, 86-163 Lipinki e Poszukuję pocztó- 
wek z kościołami. W zamian oddam plaka- 
ty NKOTB oraz inne pocztówki. Barbara 
Galewska, Ostrowo, ul. Równa 1, 84-105 
Karnia © Sprzedam książki: "Upiór z Lano 
Estacado” K. Maya (30 000 zł), *Klub włó- 
czykijów” E. Niziurskiego (35 000 zł). *Hi- 
storynka” L.M. Montgomery (25 000 zł). 
Proszę o znaczek na odpowiedź. Karolina 
Janik, Biskupice 49a, 46-220 Byczyna © 
Mam do sprzedania wiele pozycji książko- 
wych, m.in. *Tropy wiodą przez prerię”, 


szcza J. Chmielewskiej. Mój ulubio- 
ny przedmiot to biologia. Kocham zwierzę- 
ta, zwłaszcza psy, koty i chomiki. Bar- 
dzo lubię słuchać muzyki klasycznej (Vival- 
di, Beethoven) i dostawać listy. Mo- 
że ktoś do mnie napisze? Znaczki i zdję- 
cia mile widziane. Odpiszę na każ- 
dy list. Agnieszka Ducka, ul. Agresto- 
wa 31, 04-847 Warszawa © Cześć, wia- 
ra! Wszystkich małych, dużych, gru- 
bych i chudych pozdrawia wesoły trzyna- 
stolatek. Zżera mnie jedna wielka nu- 
da, więc piszcie do mnie! Słucham wszela- 
kiej muzyki: snapa, rapa, rocka, di- 
sco, nie wyłączając metalu. Pytasz o mo- 
je zainteresowania? Też wszechstron- 
ne, ale głównie informatyka i filatelisty- 
ka. Jeśli włożysz do koperty zna- 
czek, to będzie to miły gest z Twojej stro- 
ny. KOCHAM WAS WSZYSTKICH! Paweł 
Majewski, Sucha Górna 94, 59-320 Po- 
Ikowice, woj. legnickie © Jestem szatyn- 
ką 'o piwnych oczach, mam 
12 lat. Oprócz tego mam bzika na punk- 
cie psów, listów i czytania książek. Szu- 
kam przyjaciółki, odpiszę na każ- 
dy list. Małgorzata Sobczyńska, os. Ko- 
smonautów 21/72, 61-642 Poznań © Wi- 
tam. Mam 15 lat i jak wszyscy na tym świe- 
cie oczy, włosy, ręce i nogi, brakuje mi na- 
tomiast korespondencyjnych przyjaciół. Lu- 
bię ludzi z charakterem, nie lubię przyziem- 


nych ponuraków. Piszcie do mnie, na naj- 


ciekawsze listy na pewno odpiszę pioru- 
nem. Piotrek Gut, ul. Sobieskiego 
2/6, 96-200 Rawa Mazowiecka © Witaj- 
cie, ludki i ludziki! Jestem wesołą trzynasto- 
latką spod znaku Strzelca. Mam dłu- 
gie blond włosy i zielone oczy. Uwiel- 


biam NKOTB, a książki pochłaniam jed- 


ną za drugą. Zbieram plakaty, 


zdję- 


wołanie dalekich wzgórz 
Czarnych”, "Hobin Hood 
jjorwsza miłość”, Marcin Cwila 

59-341 Kebłów e Mam do orzedzoóć p 
katy zwierząt, kasetę Kobranocki "Kij pa 
boskłonom” (lub zamienie na ka jetę Elek 
trycznych Gitar). Dorota Patoła, Grodzi. 
sko, 47-175 Kadłub e Mam do sprzedaj 
nia dwie kasety wideo NKOTB Zaintergga 
wanych proszę o kontakt. Małgorzatą Ba z 
natowicz, ul. Tamka 49/43, 00-355 wat 
szawa e Organizuję konkurs Uczestnicy 
muszą odpowiedzieć na pytania z różnyci 


Zloto Gór 
ża minutę 


ny 
dziedzin: filmu, sportu, muzyki biologii Jh 
a- 

ografii, historii, motoryzacji Zainterosowe 
" BSOWwą- 


nych konkursem proszę o kontakt 
Grajkowska, ul. Sienkiewicza 41, 05-229 
Zielonka e Poszukuję wiadomości na t 

mat komputerów (zwłaszcza C64) 4 tak = 
wszystkiego, co dotyczy zespoły Sqoc Z 
W zamian oferuję plakaty: Queen x "a 
kowiaka, The Cure, Phila Collinsa, NKOTB 
i innych wykonawców. Proszę o znaczgk 
na odpowiedź. Adam Płatek, ul. J. Pił- 
sudskiego 16, 46-310 Gorzów Śląski s 
Poszukuję kasety zespołu Kris Kross, Nie. 
stety nie mam nic na wymianę, ale chętnie 
za nią zapłacę i pokryję koszty wysyłki 
Bernadeta Słoma, Grzęska 467, 37-209 
Przeworsk © Chciałbym założyć klub 
zrzeszający miłośników astronomii. Przyj. 
mę pierwszych 15 osób. Proszę, żebyście 
pisząc do mnie załączyli znaczek na odpo- 
wiedź. Robert Mathea, ul. Olsztyńska 
7b/34, 80-395 Gdańsk. 


Olą 


cia i wszystko, co dotyczy piątki z Bosto- 
nu. Moim ulubionym szkolnym przedmio- 
tem jest polski. Jeśli Wam się nudzi i szu- - 
kacie rozrywki - napiszcie. Monika Lis, ul. 
Rzeźnicza 5, 28-136 Nowy Korczyn 8 Je- 
stem zwiariowaną trzynastolatką spod zna- 
ku Ryb. Chciałabym korespondować z mio- 
dzieżą w wieku 14-16 lat. Jeśli przyśle- 
cie znaczek, obiecuję, że odpiszę. Kin- 
ga Pudlińska, ul. Sienkiewicza 9/3, 
87-400 Golub-Dobrzyń, woj. toruńskie | 
© Mam 14 lat, 174 cm wzrostu, ciemno- 
blond włosy i zielone oczy. Interesu-- 
ję się zwierzętami, dobrym filmem i strze- - 
lectwem. Słucham GN'R. Bardzo lubię pły - 
wać, jeździć pod namiot i spać pod go” 
łym niebem. Chciałbym nawiązać znajo- 
mość z dziewczynami i chłopakami z War 
szawy. Mile widziane zdjęcie i zna” 
czek na odpowiedź. Rafał Grzelewski, ul. 
Perzyńskiego 13 m 22, 01-855 Warszawa 
© Liczę sobie 15 lat i jestem 
jak na swój wiek - 169 cm. Mam brązo”. 
we oczy, długie, czarne włosy i Je” 
stem spod znaku Bliźniąt. Mam duże po 
czucie humoru, ale towarzystwo chłop” 
ców onieśmiela mnie. Lubię Roxette, Wi: 
ki, Oddział Zamknięty, Róże Europy, Elek 
tryczne Gitary i wszystko, czego mo 
na słuchać. Interesuję się koszykówką i te 
nisem stołowym. Postaram się odpl" 
sać na każdy list. Justyna Szwej, W% 
rzyn Il 27, 28-361 Prząsław, woj. kiele* 
kie © Mam 12 lat, jestem spod znaku Byka 
Interesuje mnie muzyka, taniec i film. Zbie” 
ram różnego rodzaju pocztówki, naklej: 
ki, puszki po napojach i plakaty. 
cham zwierzęta, a najbardziej psy. O9P" 
szę na każdy list. Lucy 
ska, 27-580 Sadowie 45, w 


skie. Aa 


POZYCJI. 
granie wielu cennych nagród 


egyTlv 


FUJIMI 

mochody 1:24 
)27 -HONDA GR-X GLASS TOP 202000 
0- TOYOTA MR.2 '90 202 000 zł 
*HONDA NEW R-X VX i 241 000 zł 


9- NEW GOLF CL 241 000 zł 

- FERRARI F40 241 000 zł 

- KOENIG 911 TURBO 241 000 zł 

- PORSCHE 911 CARRERA 88.241 000zł 


$-21 - LAMBORGHINI DIABLO 358 000 zł 
-22 - FERRARI 348ts 241 000 zł 


-44 - FERRARI 512TR EUROPE 299 000 zł 
joloty 1:72 
DOUGLAS AH SKYRAIDER 140 000zł 

- SEA HARRIER FRS-1 121 000 zł 

16 WOLF PACK 140 000 zł 

OMIIROCKAIVER 199 000zł 


199000 zł 


99 000 zł 

A-G18 - MIG-29 FULORUM 199 000 zł 
7A-Hi2 - F7U-3M CUTLASS 241 000 zł 

14 - EA-6A INTRUDER 241 000 zł 

- BRITISH PHANTOM FGR.J 241 000zł 


126 - MIG-21 *PHANTOM KILLER" 


GRUMMAN F6 F5 HELLCAT 140 000 zł 
KYHAWK 140 000 zł 
SKYHAWK 140 000 zł 

4D SUPER TOMCAT 400.000 zł 


121 000zł 
© 


OBRA 121 000zł 


JKORSKY 241 000 zł 


| HANTOM Il BLUE ANGELS 
A-GI1 - PHANTOM II JOLLY ROGERS 


| - MIG-21 "BLACK LYNX” 299 000 zł 


© wycieczki do Eurodisneylandu 


e aparaty fotograficzne 
© deskorolki 


7201 - SPAD XIII 23 000 z 


Przełamiesz barierę niośmiałości 

ABA ać ŚL SZANSE DOSTĘPU DO OGROMNEJ OFERTY MODELI I AKCESORIÓW Z CAŁEGO ŚWIATA 
YLKO WYCINEK TEGO, CO JEST W ZASIĘGU TWOJEJ RĘKI. NASZ KATALOG TO PONAD 2000 

TERAZ UWAGA! W każdym naszym modelu znajdziesz kupon konkursówy Przesyłając kupon do nas, masż szansę na 


© zostawy kompulerowa 


© iowory BMX 


© wiolki 


© modele do sklejania 


NIE NĄ LK 


0:9 - AH-1J SEA COBRA 202 000 zł 
okręty 1:700 
41008 = "CHIKUMA” (krążownik) 77 000 zł 
41065 -"NATORT" (krążownik) 77 000 zł 
41068 - "KINU" (krążownik) 77 000 zł 
41078 -"JINTSU" (krążownik) 77 000 zł 
42012 -"HARUNA" (pancernik) 112 000 zł 
42016 - "KONGO" (pancernik) 112 000 zł 
42020 - 'KIRISHIMA” (pancernik) 112 000 zl 
42128 -"GRAF SPEE" (pancernik) 112 000 zł 
43025 -"SHOKAKU" (lotniskowiec) 127 000 zł 
43049 - "ZUIKAKU” (lotniskowiec) 127 000 zł 
44123-'ARKROYAL" (lotniskowiec) 142 000 zł 
44124 - "EAGLE (lotniskowiec) 142 000 zł 
ACADEMY OF MINICRAFT * 
samoloty 1:72 
1623 - SPAD XIII WW I FIGHTER 23 000 zł 
1624 - SOPTWITH CAMEL 23 000 zł 
1683- B-17D FLYING FORTRESS 309 000 zł 
1694 - CONSOLIDATED B-24J LIBERA- 
TOR 346 000 zł 
2106 - B-17B FLYING FORTRESS 309 000 zł 
2111 -B-29A SUPERFORTRESS 434 000 zł 
samoloty 1:48 
1685 - F-15C EAGLE 408 000 zł 
1686 - F-15D EAGLE 408 000 zł 
1335 - M2 BRADLEY IFV 202 000 zł 
1344 - LVTP-7 AMTRAC LANDING CRAFT 
320 000 zł 
samochody 1:16 
1508 - 1912 FORD MODELT 328 000 zł 
1511 - 1928 LINCOLN 801 000 zł 
1512 - 1948 MG-TC 391 000 zł 
1515 - 1939 JAGUAR SS 100 449 000 zł 
PROTAR 
samochody 1:24 
186 - LANCIA LC 2 ENDURANCE 155 000 zł 
189 - PORSCHE 956 ROTMANS 155 000 zł 
197 - PORSCHE 956 CANON 155 000 zł 
motocykle 1:9 
109 - NORTON 500 MANX 1950 289 000 zł 
119-MV AUGUSTA 5003 ci. 1967 289 000 zł 
172 - KAWASAKI 350 T.MANG 381 000 zł 
191 - HONDA NS 500 F.SPENCER 381 000zł 
198- YAMAHA TENERE 660 RALLY 381 000 zł 
200 - HONDA NS 500 ROTMANS 1985 
277.000 zł 
203 - B.M.W. 100 RALLY 277 000 zł 
motocykle 1:6 
148 - GUZZI CALIFORNIA 1 1 485 000 zł 
DESIGN 


__ samoloty 1:72 


F4F WILDCAT 36 000 zł 

MIG-23 53 000 zł 

MIG:27 53000 z! 

F-16 46 000 zł 

7206 - A-10A THUNDERBOLT 81 000 z! 
7207 - FOCKE-WULF 190A 66 000 zł 

7208 - F-117A STEALTH 150 000 zł 

7209 - F-15E STRIKE EAGLE 150 000 zł 
7210 - F-14A TOMCAT 150 000 zł 
REVELL 

samoloty 1:144 

4004 - GRUMMAN F-14A TOMCAT 44 000 zł 
4006 - GENERAL DYNAMICS F-16A 44 000 zł 
4011 -F -104 G/J STARFIGHTER 44 000 zł 
4012 - MIG-25 FOXBAT A 44 000 zł 

4026 - HAWKER TYPHOON Mk.1B 27 000 zł 
4075 - F/A-18A HORNET 44 000 zł 

4601 -B-52H STRATOFORTRESS 231 000zł 
4602 - TUPOLEV Tu-95 BEAR *D" 200 000 zł 
samoloty 1:72 

4314-LOCKHEED-GD YF-Z2AAT.F. 1390002ł 
4326 - NORTHROP MDD-YF-23 139 000 zł 
4327 - A-1E SKYRAIDER 139 000 zł 

4385 - MIG-29UB DOUBLE-SEATER 144 000 zł 
4395 -B-17F FLYING FORTRESS 185 000 zł 
4398 - HENSCHEL Hs 126 70 000 zł 
samoloty 1:32 

4763 - MIG-21 M/MF 270 000 zł 

4781 - VOUGHT F4U-1D CORSAIR 200 000 zł 
4784 - GRUMMAN MARTLET V 200 000 zł 
8019 - BK-117 SPACE SHIP 455 000 zł 
samochody 1:24 

7160 - GEMBALLA AVALANCHE PRE- 
MIUM 386 000 zł 

7182- MERCEDES 560 SEC CABRIO 386 000 zł 
7183 - BMW 850 1 PREMIUM 386 000 zł 
7329 - VW CORRADO 231 000 zł 

7339 - VW GOLF RACING 231 000 zł 

7345 - ITALDESIGN NAZCA M 12 254 000 zł 
okręty żaglowe 

5621 1:96 - ALABAMA 840 000 zł 
MATCHBOX 

samoloty 1:72 

40021 - MESSERSCHMITT Me 262A 42 000 zł 
40022 - REPUBLIC P-47D THUNDER- 
BOLT 42 000 zł 

40023 - HAWKER TEMPEST MK.II/Mk.VI 
42 000 zł 

40026 - HENSCHEL HS 126 42 000 zł 
40035 - OURTISS SB0-4 HELLDIVER 42 000zł 
40041 - MIG 21 MF 42 000 zł 

40042 - NORTH AMERICAN T-20 BUCKE- 
YE 42 000 zł 


7202 - 
1203 = 
1204 - 
1205 * 


W jaki sposób możesz złożyć zamó- 
wienie: 

1. Jeśli wybrałeś coś z wydrukowanej 
powyżej oferty, wpisz zamówione modele 
do rubryk kuponu i przyślij go do nas. NIE 
WYSYŁAJ PIENIĘDZY! Zapłacisz przy 
odbiorze przesyłki. W przesyłce otrzy- 
masz także naszą kompletną ofertę. 

2. Jeśli w powyższej liście nie znala- 
złeś tego, co najbardziej Cię interesuje, 
wyślij do nas list z zaadresowaną do sie- 
bie kopertą ze znaczkiem. Natychmiast 
wyślemy Ci nasz katalog. 


Jestoś modolarzem = u nas zaopatrzysz się w model, dzięki któremu Iwoja kolekcja stanie się bogalsza 


Nie jostoś jeszczo módelarzem * brakuje Ci jednak hobby, które wypełni nudę twoich wieczorów 

Jostoś samotny « już nie jestoś! Miliony ludzi na całym świecie lączy pasja: wycineją ażlilują, sklejają, malują 
naklejają kalkomanie I ustawiają na półce kolejny model swojoj cierpliwia budowanej kolekcji 

Masz szanso znalożć wiolu przyjaciół, Dlaczego? Ponioważ będziesz mi jł o czym ż nimi rozmawiać 


40053 - ALPHA JET 42 000 zł 40055 
DASSAULT MIRAGE IIB 42 000 zł 40137 
CORSAIR A-7D 85 000 zł 

samochody 1:24, 1:25 

40381 - FORD ESCOAT 1.25 168 000 z! 
40382 - AUSTIN HEALEY 100sm 168 000 zł 
40383 - PORSCHE SPEEDSTER 

Klej z igłą 6 000 zł 

Klej bez igły 7 000 zł 


KATALOGI 
FUM 162 GW02 
188 8002 
ACADEMY OF MNCRAFT 1982 29002 
188 70004 
ACADEMYOFMINICRAFT 1988 130002 
(katalog broni) 
MATCHBOX iw 3900023 
REVELL iw2 78004 
AIRFIX 182 880003 
MONOGRAM 182 78002 
PROTAR m2 000% 
HELLER 182 64002 
HELLER -sudlement 162 17003 
MONOGRAM 
samoloty 1:72 


5810 - SR-71A BLACKBIRD 221 000 zł 
5819 - MI-24 HIND GUNSHIP 221 000 zł 
5904 - NASA SPACE SHUTTLE 398 000 zł 
74006 - F-3F BEARCAT 90 000 zł 

74007 - CURTISS P-36A 90 000 zł 
samoloty 1:48 

5401 -F-16 FIGHTER 120 000 zł 

5803 - F-14A TOMCAT 221 000 zł 

5804 - F-111A SWING WING 221 000 zł 
5819 - MIL-24 HIND GUNSHIP 221 000 zł 
5820 -F-18 HORNET BLUE ANGELS 221 000zł 
5823 - F15C EAGLE 221 000 zł 

5832 - HIGH TECH F-14A TOMCAT 287 000 zł 
74003 - F-80 SHOOTING STAR 157 000 zł 
samochody 1:24 

2717 -'78 CAMARO 2-28 3 189 000 zł 
2720 - '40 FORD PICJUP 189 000 zł 

2789 - LOTUS ESPRIT 189 000 zł 

2901 - OLDS AEROTECH 189 000 zł 

2939 - PENNZOIL PONTIAC 199 000 zł 
2944 - ESSEX WIRE COBRA 145 000 zł 
2951 - CORVETTE CONVERTIBLE 189 000 zł 
samochody 1:12 

2801 - '67 CORVETTE 3 663 000 zł 

2802 - '69 CAMARO 3 663 000 zł 


Adres dla zamówień: 


DEWGI 
HOTEL GRAND, ul. KRUCZA 28, p, 316, 
00-522 WARSZAWA 


NEDEZZUREZZWYY TL TYT ; RZEKA 


ŁOWCY GOR pę, o której istnieniu krążą legendy. nych przygód w najdzikszych zakąj. 
=. Wojny między murzyńskimi plemiona: kach ziemi nie mają sobie równych. 

mi, polowania na ludzi prowadzone 

R M B I| t przez handlarzy niewolników, wre 
- » a an yne szcie niebezpieczeństwa, które golu 


je im na każdym kroku dzika przyro 


Początek naszego wieku. Trzej da to tło nieprawd lol | , i 

ć , i NU: 2 i prawdopodobnych wrącz R M BALLANTYNI 
młodzi Anglicy postanawiają wybrać przygód bohaterów = 

się w nietknięte stopą białego czło- R.M. Ballantyne to autor kilkudzie | ŁOWCY 


wieka rejony wnętrza Afryki, by upo-  sięciu powieści dla młodzieży, któ 
lować goryla - mityczną, wielką mał- rych wartka akcja i opisy niezliczo GORYLI 


EDITIONS SPOTKANIA oferują książki dla dzieci i młodzieży 
Zamawiam za zaliczeniem pocztowym: 


Autor -tytuł | Cena Liczba egz. 
"Dziwne zwierzęta z prehistorii” 29.000 zło S42URSAYA 
"Dokąd wyruszają wędrowne zwierzęta” 29 000:złó *| PY, 
"Na Grenlandii pośród Eskimosów" 29:.000:zh 441 | Goaeadn 
"Nad brzegiem morza” 29.000 zła | ZEE 27 
R.M. Ballantyne "Koralowa wyspa” 27,000 złu RES zed owe 
R.M. Ballantyne "Łowcy goryli" 22;000:zł 477 | A. 


IMIĘ NAZWISKO Że Ya ada ca, Ac ka dO BZ DORZECZA COZ OOO OŁ 
Dokładny/adresr ae: yi ROA RON ACE OO R KWC OŚW LĄ 


Zamówienie prosimy wysłać pod adresem: Editions Spotkania, ul. Chłodna 29, 
00-867 Warszawa. Koszty przesyłki poleconej za zaliczeniem pocztowym 
ponosi odbiorca. Płatność przy odbiorze przesyłki na poczcie. 


OKŁADKI SUPER I EKSTRA Z... 
NIESPODZIANKĄ 


Są bajecznie kolorowe i - co ważniejsze - obecne na rynku z artykułami szkolnymi 
już drugi rok. Firma "Altrex" zadbała dosłownie o wszystko: o estetykę, trwałość, funk- 
cjonalność, a nawet o nietoksyczność. SUPER OKŁADKI na podręczniki wykonano 
z folii pojedynczej, są więc dużo tańsze od wyjątkowo eleganckich EKSTRA 
OKŁADEK zrobionych z folii zdwajanej. Na marginesach okładek EKSTRA producent 
zamieścił spis książek, do których dana okładka pasuje. Jeśli się zdarzy, że nauczy- 
ciel zalecił podręcznik, do którego okładka z kupionego typowego zestawu nie pasuje 
- można ją wymienić w sklepie na inną, odpowiednią. To ułatwienie jest fantastyczną 
nowością i powinno wyeliminować kłopoty z dopasowywaniem okładek na książki. 

A teraz o niespodziance. Kupujący okładki bierze udział w losowaniu jednej z 25 
atrakcyjnych nagród ufundowanych przez "Altrex": wycieczek do Eurodisneylandu 
i rowerów BMX. Warto dodać, że ubiegłoroczni laureaci konkursu byli pierwszymi 
naszymi rodakami, którzy odwiedzili to fantastyczne królestwo zabaw pod Paryżem. 

Losowanie nagród odbywa się w każdą sobotę do końca września - warto się 
więc pospieszyć. Kupić zestaw okładek, wyjąć dołączony do nich kupon i wysłać go 
szybko pod wskazanym adresem. Szczęście lubi zdecydowanych; im szybciej ku- 
pisz okładki, tym masz większą szansę wygrania. Ci, którzy się nie ociągali, już dziś 
cieszą się wygraną - Beata Żabnicka ze Zwardonia wycieczką do Eurodisneylan- 
du, Agnieszka Nowocień (Jedlińsk), Karol Kotnis (Banie), Grzegorz Kubiak (Li- 
choń Stary), Marcin Zaremba (Pułtusk), Monika Gajowczyk (Częstochowa), Be- 
ata Kielur (Pustków) i Michał Gankowski (Szprotawa) - przyjemnością śmigania 
na BMX-ach. 

Do kogo uśmiechnie się los w najbliższą sobotę? 


w Już w sprzedaży! 


Encyklopedyczne informacje z poszczególnych przed- 
miotów nauczania! 

Wszystko o piłce nożnej! 

Wszystko o komputerach! 

Mnóstwo ciekawostek! 

Szukajcie w księgarniach na terenie całego kraju oraz w 
sklepie firmowym *Dziupla Ucznia”, Warszawa, ul. Śniadec- 
kich 17. Hurtownicy - tel. 21-08-62 


KALENDARZ UCZNIA W KAŻDEJ TECZCE! 


EFE/ELEFKE 


SUPER I EKSTRA 
OKŁADKI można kupić 
prawie w każdym sklepie 
papierniczym, w wielu 
księgarniach, a nawet 
niektórych kioskach. 

OKŁADKI SUPER 
i EKSTRA łatwo rozpo- 
znać, bo są to jedyne 
| okładki z konkursami 

i wspaniałymi kolorowymi 
fotografiami dzieci, boha- 

5 > terów z bajek, samocho- 
= z dów, miast, ryb itp. 


